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flowa laska moskiewskiego cara.
I niechże kto powie, że car moskiewski me 

jest m iłościw y! Polacy, ten naród niesforny, nie- 
słuchający carskich przestróg i ojcowskich rad, 
ośmielili »ię zerwać do walki w obronie swych 
praw narodowych, k tóre  przed dwunastu laty car 
najłaskaw iej „m arzeniam i11 raczył nazwać \  mi­
mo że serii pana W szechrosji zakrwawiło się na 
widok tych k rnąbrnych  ludzi, bijących się przez 
uśuiuascie miesięcy z jego sal Jatami po nie 
przystępnych lasach, mimo on nie pamięta 
winy przestępców — i w przeciągu jednego 
roku trzecią im daje am nestję! Czyz t o n i e  
wzór wspaniałomyślność. ’ — Car lechał do P ary ­
ża — podpisał amnestję. Mniejsza, czy kto z tej 
łaski mógł korzystać, dość że amnestja została 
am nestją. Żenił się następca tronu — car wydał 
drugą, 7, której także nikt nie miał pożytku, a  ieraz 
v f rocznice zamachu Berezowskiego, i to w dniu. 
w którym  ku  caiemu narodowi polskiemu pow i­
nien najwyższą pałać nienaw iścią, on zamiast 
kar zlewa na Polskę now ą łaskę, ogłaszając trze 
cią z kolei amnestję dla politycznych przestęp­
ców, zostających na Sybirze 1

Zaiste, k ,m edja  była wymierzona na 
wielki e lek t, lecz czy Europa nie pozna się na 
tej nowej, sz r ce mongolskiej, o to naw et pytać 
nie trzeba Do.ść przeczytać sam ukaz, który 
przed kilkom a dniami umieściliśmy w łamach 
naszej Gazety aby się przekonać o doniosłości 
ow„ej szumnej amnestji

Ukaz m ówi, „że wszystkim skazanym przed 
dniem 1. stycznia roku 1866 politycznym prze­
stępcom, nieoskarzonym  o morderstwa i raunnui 
i niepodpadłym pod drugi sąd lub karę za prze­
stępstwa polityczne, w r a z i e  u z n a n i a  icl j  
p r z e z  w a d z ę  r z ą d o w ą  z a  g o d n y c h  zau 
fania" udzielają się rozmaite ulg-, 7  tych ulg 
Któż skorzysta? Czyż między zesłanym na S y­
bir wielu jest takich, którzy nie należeli ani do 
czynneg( powstania ani do organizacji ? Po­
wstańcy zabijali moskiewskich żołnierzy, zabie­
rali kasy, organizatorowie zaś kazali usuwać 
szDiegów A więc dla fvch nie ma amnestji, 
gdyż według carskich ezynowników oni do­
puszczali się morderstw  i rabunków. TTkaz nie 
zna także tycL, którzy „podpadli pod d /ug : sąd 
lab karę." T ak  więc łaska  carska pomija i tych 
nieszczęśliwych co przed dwoma laty nie m ogąc 
znieść tyrańskiego postępowania sa5Jatów  w sy­
beryjskich stepach, wywołali ruch zbrojny. Lecz 
w razie gdyby się zm uzli owi niewinni, nieoska- 
rżeni am o morderstwa, ani o rabunki, ani o po­
nowny bunt, to jeszcze z ogłoszonej am rostji tak 
długo korzystać nie m ogą, dopóki władza miej- 
soowa „nie uzna ich za godnych zauiania." Tu 
uz za w.ele ironii. Wobec m oskiewsLch urzę­

dników jeden tylko szpieg i apostata polski jest 
goanym zaufania, wszyscy zaś inni należą do po­
tępionych buntowszczyków. Jedr o słowo, w yrze­
czone przeć pierwszego lepszego piszczyka, spro­
wadza C.ałą  amnestję do zera, bo nic dlań łatwiej­
szego i naturalniejszego , jak powiedzioć, że tęn 
lub ów me jest godnym zaufania.

W pierwszych trzech artykułach ukazu znaj­
dują się wyliczone te  „ulgi , których doznają 
wymarzeni niewinni. Nic rozbieramy tych ul g,  
gdyż są one tak małe i zarazem ,tal licznemi 
przeplatane kruczkam i f które uniemożliwiają ich 
zastosowanij, "że dość je *az ouczytać, aby się 
z nich przekonać o nicości łask. carskiej. Naj- 
szumniejszy jest artykuł 4ty. Olu jego brzm ie­
nie „W szystkim , znajdującym się na Syberji 
cudzoziemcom, udziela się przebaczenie, lecz z 
wysłaniem ich ża granicę i zaoroniemen na za­
wsze wj izdu w granice cesarstw a.11 Rząd peters 
burgski musi uważać ęałą Europę za istotę bar 
dzo naiwną, kiedy mógł ogłosić podobny artykuł. 
Gdzież są owi cudzoziemcy, baw iący na Syberji ? 
W łusi odebrali swoich pod- anych, F rancja  swoich, 
a Austrja w iększą część swoich ic J n e  tylko 
Prusy m ają jeszcze kilkudziesięciu poddanych z 
wielkiego księztwa PoznańsK ego, ale i i byl-’bj 
już od dawna wrócili de domów, gdyby p. Bismark 
chciał był napisać bodaj jedną notę w nn 
obronie Artykuł ten polował najwięcej t a  efekt 
w Europie, lecz m k na złość niezawisłe dz.^nni- 
karstwo przejrzało w pierwszej zaraz chwili, a 
dziś śmieje się już cały Zachód z carskiej wspa­
niałomyślności.

Jest jeszcze artykuł 5. i o s ta tn i, na który 
powinniśmy zwrócić naszą uw agę. W nim mowi 
car, „ te  młodym ludz-om, (z wyjątkiem  skazanych 
do robót ciężkich), którzy z  powodu styczności ze 
sprawami w buncie polskim, skazani zostali na 
jakiekolw iek kary, m e mając 20 lat wieku i nie 
będąc w służbie rządowej, udziela się przebacze­
nie, lecz z zabronieniem wstępowania do słuzLy 
rządowej bez oddzielnej decyzji." A wieu car 
przyznaje sie sam , że po ostatn-en? polsbiem pow sta­
niu władze jego w ysyłały chłopaków, nielicząeych 
lat 20, do „ciężkich robót11 i w sybirskie śhifegi ! 
To przyznanie się świadczy najlepiej o cywiliza­
cji moskiewskiej. Chłopcy ci nie skorzysta ją  z no­
wej amnestji, bo w iększa ich połowa w yginęła z 
zimna i głoau. Inni pozostaną nadal w ciężkich 
robotach, a ci co wrócą, pójdą w sałdaty,, ka^d y  
rząd dając amnestję, daje am nestję pełną. Mo­
skwa dała ich w przeciągu jednego roku aż 
trzy, i każda z nich nazwała obszerna i w spa­
niałom yślną,— lecz aby wszyscy nasi .jracia, ję 
czący w kopalniacn i na syb.rskich stepach, mo­
gli powrócić pod ojczystą ś.rzechę, amuestyj ta ­
ki jh  potrzeba jeszcze co m jm niej parę tysięcy, 
bo każda 'z  tych łask carsk ich , wymierzona na e- 
•ekt, w zastosowaniu nwamia zaledwie kilkanaście 
osób.

rozchód a) 20.611 
b) 23.898 44.509 złr.

Jfip.093 n

I i ' , . ' ii '
Komponaencjt Gazety Narodcwej.

W ie d e ń  15. czerwca.
Dla sprostowania mylnie przez Czas poda­

nych dat o Niepołomicach, przesyłam  wam data 
autentyczne, z urzędowych źródeł zaczerpnięte 

W  roku 1867 wynosił dochód a) z gospodarstwa 
domowego . . . 43.538 złr.

b)  leśnego . 70.064 „

.ml razem 113.602

ai

53.772

— — ___________
Czysty loebod wynosi więe 

Na rok 1868 preliminowano jako
I r*'7d* (?ock°?y  r - -  Ysooidch bot

[. iSuik, jakę to czynsze z pro_-
pinacyj, re c /n k  12 000 złr.
za wydzierżawione grun ta  18.486 ,
pomieszkania w zamku (nię-
gdys królewskim) „ . 880 j,
za nabyte prawo rybołówstwa 1.197 „
za nabyte prawo polowania .
zwrot kosztów zarządu od fuu-

duszu religijnego . 1.170 „
razem

II. Niestałe z trzechletniego przecięcia
za drzewo z lasu . , 49 000 złr.
inne dochody . . ■ ^1.000 „

ogółem ' ; n 103.772- 
Chociaż żupy nie kupują arzew a bezpuśre- 

dnio oó kam ery, to" nabyw ają lakowe od tych 
przedsiębiorców, którzy rok rocznie całe zręby 
ryczałtem  zakupują i z, tych drzewo do żup po­
trzebne dostawiają. I  tuk zakupili w  tym już  roku: 
Sumenherg Ileisch  z W ieliczki za . 13.258 złr 
Sosnowski Karol z Bochni za .  ̂ . 4.773 £
Schwuner Józef z Sierosławic za . 3.636 „

Po zaprowadzeniu zaprojektowanego, bardziej 
uproszczonego nowego zarządu wyżwymienione 
w ydatki mogłyby s i t  więcej jak  o połowę zmniej­
szyć a przeto i Joohod o tyleż pow iększyć. Tu- 
QŁ, r t  dochod z lasu m ógłby daleko być wię-

_kszvm. .
Liczba dzierżawców, którzy parcele kilką 

de kiiknnastn morgów ornego -gruutn dzierżaw ią, 
a  pc zakupieniu klucza tego przez nabywców 
prawdopodobnie zostaliby wyrugowani, wynosi 
przeszło 1000 familij.

Czynności Rady_ państwa.
i28. posiedzi nie Izby poselski i z dnia 

U  ..-z e r^o a  Na ławie m iuistrów: G i s  k r a ,  
B r e s t e l ,  T a a f f e ,  B e r g e r ,  P o t o c k i .  O 
godzinie i i i  (tw orzył posiedzenie prezvaent 
K a i s e r f e l d .

Minister finansów przedkładŁ Izb-e do kon­
stytucyjnego traktow ania projekt do ustawy, do­
tyczącej zmian dotychczasowym wymiarze poda­
tków bezpośrednich na rok  1868, drugi projek t  do 
nstawy, ma ące- zmienić przepisy co ao kredyto­
wania akcyzy za w ódkę, piwo i onkier, a  w re­
szcie projekt V o wydawania nowych zap-sów dłn- 
żnych w miejsce m ających być spłaconemi ty tu ­
łów dłużnych dotychczasowego długu państwa. 
Projekta te podaliśm y wczoraj.

Wnioski te  uzasadnia ministe B r e s t e 1 
w następujący  sposob: W  skutek uchwały Izby 
poselskiej, powziętej w kw estji  ̂ fiuans-iwei, 
k tórą został rząd wezwany do zrobienia nowych 
przedłużeń podatkowych naf rok bieżący, uznał 
on po wszechstronnem zbadaniu' rzeczy za stoso­
wne, zaproponować podwyższenie istniejących już

pudatkow, bo w skutek spóźnionej pory rok i  n ie­
podobna zaprowadzać nowych pofat ów. P on ie­
waż Izba odrzuciła projekt do podatku m sjątku- 
wego, więc niepozostał ministerstwu iuny śreoek, 
jak  podnieść na  nowo postanowiony ju t w r . . stf3 
projekt 7 ii dodatku do podatku -gruntowego a 1/* 
dodatku do podatku domowego. Ministerstwo t-ą 
dzi, że nie powinno proponować podwyższenia do­
mowego podatku czynszowego^ Co się. zaś tyczy 
podatkn dochodowego i zarobkowego, ninibter- 
stwo było tego mniemania, że w tym wzalydzie 
mogłoby zrobię propozycję znacznego podwyższę 
nia, a mianowicie %  przy podatku dochodowym 
i  zarobkowym z ry c z s  uj m,  a  dla dwOcL najmż 
szych klas podatku zar( bkowego wnosić */io 
podatku zwyczajnego, co w bieżącym roku da dru­
gie ty le t e r a ; iejszegodochodu. Drugii flwftwnio­
ski są  Zrupdnie naturalne, tak  że niema potrze­
by uzasadniania ich, zachodzą -ednak naglące o- 
kollczności przyspieszenia obrad nad niom i, —

Izba przedsiębierze natychiumst pierwsze 
czytanie projektów, i przesyła je  Wydziałowi 
budżetowemu do przedwstępnego rozpatrzenia-

Przystąpiono potem do porządku dziennego 
Ną pierwszem miejsca stoi spraw ozdanie W ydzia­
łu budżetowego o tytule budżetu państwowego 
„dług państw a." Prży.ęto go bez rozpraw wedle 
wniosku rządowego. W edle tej uchwały mają 
kraje przealitaw skie dostarczyć .na ten rok mmy 
85,670.902 złr. na procenta, a  16,823.544 złr. na 
umorzenie długów.

Na urządzenie zakłauów  kontumaeyjnj eh dia 
bydła ncbwalono dla m inisterstw a spraw wewnę­
trznych dodatkow ego kredytu lOO.OOu a na utrzy­
manie ich ustanowiono żądanie zwyczajnego 
kredytu 13.500 -łr

Po powzięciu tej uohwały przystąpiono do 
*rze_ ego czj tanin ustaw y finansowej n» rok 1868 
\. ed!e tej u P a ./y  na  wynosić tegurocznj budżet 
państwa 320.230.126 złr.

Upoważniono potem  ministerstwo do porobię 
nia prowizorycznych zmian w Btatutaoh i reguła 
minie uprz. austr banku narodowego, m ąjąeych 
n a  Celu ulżenie i ułatwienie czynności bankuwyob 
tego zakładu.

W ybrano poiem cztereon członków i dwóch 
zailępców do komisji dla kontrolowania długu 
pań ifwa. NazwisKa wybranych podaliśmy : jest 
m iędzy nimi i d i. Z y b l i k i k i e w i c z .

Uchwalono w drugiem i trzeeiem czytaniu 
przyjąć zmiany, uchw.ńone prZez Izbę panów w 
ustaw ie o adw okaturze. Jak ie  to zm iany, mówiliśmy 
uż p -zj spo&ooności zdawania sprawy z ohrad 

kom. ji I /b y  panów nad tym przedmioteńi, a  wre 
szoie i Izby samej, więc dziś zanotujemy tu tylko 
—: przypomni- m a ezyteliukom, że w skutek *tgo 
ma s ię za wpisanie w listę adv okatow płacić tył3

--1 słi i żr p r?k tj’k a  prZy prokuraturze finan- 
sow©j ma mieć tak ie  sam e znaczenie, jak  prakty- 
k a  u adw okata Inne zm iany są bez doniosłości.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
jest trzecie czytanie ustawy, upoważniającej przed 
iitawakie ministerstwo finansów do porozumienia 
się 7 węgierskim ministrem finansów co do sprały 
stemplowych i spraw dotyczących takh i należy

Czesko-polska uroczystość w Paryżu. * )
] ionosiłem watr że wychodźcy polscy posta­

nowili pi zyjąć udział w nroezystuśc d. 17. maja 
L. r., ja k ą  paryzcy Czesi urządzić umyślili ia  
cześć rorwczętej budowy teatru narodowego. Ż e­
by współudział ten żadnej nie podlegał wąłpliw0- 
ści, w t-itejszej biesiadzie czeskc-morawskiej zło­
żone zostały odpiry odezw, jakie przez redakcje 
P o l s k i  przesłani, zostały do komitetu pragskiego i 
do M ł o d e j  C z e c h  i i .  Odezwy te znalazły zu­
pełne uznam-, ze strony Czechów, nic więc nie 
erzeszkadzało Polakom udać się na czeski obchód, 
tern bardziej za» gdysm-y jeszcze najuroczyścięj 
zapewnieni zostali, iż Czesi wszystkiego unikać 
bę .- coby wywołać mf gło przykre dla nas wspo­
mnienie. O c 'u ia jąc ja t  należy ten objaw szla­
chetne1 delikatności; Polacy zn-iwn oświadczyli iż 
wzajemnością odpłacić się nie omieszkają.

I  tał r  dniu 17. maja o godz 9. rano, li­
czne koło Czech, w i Polaków n.szvło pociągiem 
żelaznej kolei w stronę uroczego Moutmorency. Tam  
pierwsze serdeczne zbliżenie się całego grona na­
stąpiło na grobie naszego Ada ma. Na ,ego m ogi­
le Czesi z h ż ^ i  wiemec z napisem „ P o l a k o m  
C zfaG i14- Dr. Szi c ,  znany litera- z Poznania, 
podziękował im n ,r3eem' ^łnwy w imieniu P o la­
ków. * Z cmentarz- wszyscy naali się do poblis­
kiego lasku, gdzie Przy , “plewie i towarzyskiej 
rozrywce spęd™*0 cza® w ie c ^ ra .

O godzinie 5. n-zp-c-.ęła się wiaściwa uro­
czystość. Sala, na ten ’c, f n ? ^ ez-n.aezon^  przybrać, 
na )yła w narodów szt“  1 herby Ozedi i 
Polsai. Obok znowu nazwisk czeskich pa. -jolów 
jak  T y la  i Hayliczka, wymienione bvły imiooą 
K o ś c i u s z k i  i M i c k i e  w i e  z a . >d nazwi­
skiem tego najcelniejszego ^ ieszcza P ^ ki i S ło ­
wiańszczyzny, umieszczony by ^  ^  bndnją-
ceg( uę teatru narodowego- Jakkolw iek odb.e-
gam < 1 głównego prze “ ^  “ gruńek f A  ?d
znaczyć, iż sam wspomman\ vlzerun.®K(1̂ QJ “ "
działy wa wdzięcznie na patrząceg ■> P y

*) Spóźnione.

liczyć się /zęba z wrażeniem, jakie codziennie 
na nas wywiera budowa n o w e)1 .pery  w P aryżu . 
A przeciez ta z m ionów pow sta je , w stolicy 
świata, i jest uznaną *a arcydzieło dzisiejszej a r­
chitektury . Rzeczywiście j pann Zitkovi i Cze­
chom powinszować należy podobnej budowy tea ­
tru narodowego.

Ale wróćmy do uroczystości 
Spora sala w  około zastawiona była stołami, 

przy których Czes, i Polacy naprzem ian zasiedli, 
wedle ułożonego naprzód programu, w czasie bie 
siady deklamowane były stusowne czeskie poezje, 
chór zaś męzki wykonywa! czeskie nrrod  we 
śpiewy. Przed końcem jedn ak zaśpiewane b y ł y : 
Jeszcze P olska , ruska pieśń Hei kozaoze na wraka i 
horwaeka N a  prej.

Z toastów pierwszy wmesi my był na po­
myślność narodowego teatrn; drug: tia cześć Po­
laków i przybyłych g o śc i; irzeci, w odpowiedzi, 
□a, srmodzielność czeską. Dalej na cześć Mickie- 
wićŹa! i wskrzesicieli czeskiego narodu W koń- 
Ci podniesiony by] przez Czechów i-ó tk i lecz 

-rdeezny toast, ażeby pragnieniom Polaków sta ­
ło sie zadość i żeby ustąpiły, wszeik-e przeszk— 
dv k tór- do dziś nr dozwalały nam isć wspól­
nie z nimi tak jak tego w /ajem  pragnęliśmy. Dzię­
kując też najserdeczuiej Tolakom za ich współn-
3  “  u r A  - b j - io r io  i y M n i f ,  b ,  i,a t  
S t o A l e i  ra.w nSroy 4  ^po'“  już

«  »  -

gównie: &  p M iiu m S le  ' f e ’  p *

I ® '  n u S w l b l e ’V :  ..... ...
■ Z  w p t w ' ; c„ ^
wzajemności słon .ańsk ię i, .  m . u j (  : a i t m
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W L  W  był: n a  pomyślność polsko-
czeskie wzajemności 1

Prócz wymienionych toastów , w środka sa,- 
mej biesiady były powiedziane dwie mowy. M o­
wa czeska zastosowana była wprost do samej 
uroczystości i podnosiła znaczenie narodowego 
teatrn. Mowa polska, wypowiedziana również w 
języku czeskim, dotykała bliżej tych podstaw, na 
których wesprzeć się może prawdziwa Słowian 
wzajemność. Ani w Pradze, ani na zjezdzie e t­
nograficznym Polacy nie mogli mówić w tej w a­
żnej sp raw ie, bo tam nie byli. Nie weźmiac;e 
mi też za z łe , że mowę wspomnianą w c»łośoi 
wam przytoczę. Dodam ry lk o , że mowa ta  w y­
powiedzianą była w najuroczystszej chwili biesia­
dy, bo po prz śpiew aniu przez całe zgrom a­
dzenie pieśń, „Kde dotuav mu,'*, w czasie której 
oświetlony został , zasłonięty dotychczas, wielki 
transparent, zrobiony na pam iątkę narodowej u- 
ruczystoćci pragskiej.

Oto dosłowna treść m owy:
„Jrm  jest Czech -— kto czem więcej 7“ 

„Panowie, krótkie to  zaiste słowa, lecz jakąż 
natennione siłą i durną narodową ! Miłość kraju, 
mowy i miana, ojczystego, droga j>amięć dziejów, 
gorąca wiarę w zwycięztwo praw  narodu wszy­
stko to się łączy w tych kilku znaczących sło 
wach. A co kiedyś wasz wieszcz w yśpiew ał. to 
dziś s o la r z a  oały azeiki naród—dziś. p '"nadam , 
przy u/uczystem założeniu węgielneg > kam ienia 
pod narodową św 'atvnic sztuki. Duch narudu i 
jego mowv w teatrze odbija się ja k  w zw, -cia- 
dle n ród więc I ylko, co dumnie miłuje swój ję ­
zyk i narodowość, mógł z takim zapabn  popie 
ra« ^^41 narodowego tdatrn i tab nroczj ście ob- 
ehod dc poczęcie jego budowy . Duma taka jest 
najwYmJwmejsza rękoimią ż y w n o ś c i  ntTudu, jest 
bowiem niezawodna tam ą przeciw wszeLim  p 0- 
e’skom w/rflicrzonym na zabicie jego riueha. I  
któżby z prawych synów czeskiej ziem. ja k  i 
szczerych1 przyjaciół waozycn, n.e cie&zył się z 
tak poemszajacego objaw u? Dlatego .eż panowie 
wiazicie ra s  w gronie wtszem , nas jako Polaków 
i Słowian. Ji 1 <>ń'<ł«W3 eifft

„Nikt nie może być szczerym Słow ianinen 
kto me jest szczerym n a r o d o w o e m .  Ter  też

naród najwięcej zrozumie ideę słow 'ańskiej wza­
jemności, k t ó r y  n a j w i ę c i  u k o c h a  sw ą . 
o j c z y z n ę  i n a r  o d o  w o ś ć .  K ażdy bowiem w 
tem drugiego popierać i tego mu życzyć nrjszcze- 
rzej potrafi, co dla m 3go samego jest na jJ. oższem.

„Wiecie panowie, czem lest dla P olaka jego 
oj/zy, na i narodowść. W alcząc od lat stn za sw ą 
niezależność — cieszymy się z każdego zwycięz 
twa Innych narudów. Chociaż też robią nam 
zarzuty, że iie mamy słiw iańskiej wzajemności, 
to kiedykolwiek idzie o poparcie n a r o d o ­
w y c h  usiłowań słowiańskiej braci, zawsze sie 
spotkacie z gorącem współczuciem naszem.

„Pam iętacie panowie, z jakim  zapałem przed 
trzem a laty Polacy podjęli miej atywę obenodu 
50-letniej rocznicy niepodległości serbskim. D o ­
b r o w o l n y  ten obchód ahiwiański — podjęty na 
w o l n e j  ziemi i b e z  ż ą d n e g o  z n i z k a d  n a ­
c i s k u  — nietylko w c z a s i e ,  ale i m yślą sw ą 
prześcignął inne w tym Ki .runku usiłowania. Dzi­
siejsza wspólna uroczystość nasza, na tem  samem 
miejscu w Montmorency odbywana, jest tylko no- 
weru odbiciem tej rzetelnej miłości i praw e, w za­
jemności słowiaństiej, jaka nas w ted \ z soba 
złączy ta.

Dlaczego, z jakich przyczyn nie we w szy­
stkich kołach słow iańskich sn n tl» i a Da1 i a 
to jak sie pet, ao f o m S c i e m ' U  
wiedzenia, co mi lałb3'“  d o P°-

nnl tep-ń W , na sercn. Nie chcę ję ­
cz* ste. *r-nuiii v ? rz*V dzisiejszej, d la was uro- 
tyiko uniLiol z j0 gdyż przyszliśmy tu
iW  M o ś d  w a s /ą . iż e  w"(a:śnie z tycb
if>d™jA ’ ° a ib rych przemilczam, my wychodźcy 
w t ? rodaków naszych jesteśm y d z i ś

em P łożeniu, że możemy w gronie cztskiem 
w ypow iedzieć w yrazy tej miłości, jakiej J la  n a ­
r o d u  czeskiego Polacy żywić nie przcstjlu  Żre 
bztą w tym względzie jużeśmy sie uprzednio po­
rozumieli...

„Dozwólcie więc, że dopowie m ty lt '1 8. 
kilka w sprawie, k tóra  zostaje w ścisłym . Wią- 
ku i  uroczystością dzisiejozą,“ (Dok. nast.)

I eno, eu a iaa  c o ę jy n ę



tości. Ustawę tę  przyjęto bez rozpraw w drugien. 
i trzeciem  czytaniu.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.
K om isja finansowa Izby Danów uchwaliła 

zaiecić przyjęcie uchwał Izby poselskiej w  spra­
wie finansowej bez zmian żadnych.

Ustawa % dnia 13. c z erw ca  1868,
d o t y c z ą c a  p o z w o l e n i a  n a  t w o r z e n i e

i z a d ł u ż a n i e  f i d e  k  n> i ł ó w.
Z a zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz­

porządzam co następuje:
8- 1. Począwszy od dnia ogłuszenia niniej­

szej ustaw y, pozwolenie do utworzenia fideikomisu 
może być udzielone tyła-0 za pomocą nstawy pań­
stwowe.!.

D otyczący pr< j^k t ustawy ma wejść do R a­
dy państw a jako w niosek rżąu o w j.

§. 2. Do tworzenia fideikomisów, na które 
udzielone już je s t pozwolenie m onarchy, chociaż 
tylko przedwstępne^ nie odnoszą się postanowie­
nia §. ł ą  jeżen  fideikomis rzeczywiście bedzie u- 
tworzony w przeciąg j  5 lat od dnia o ro sz e n ia  
ustaw y niniejszej.

§. 3.  Zadłużenie fideikomisu w większej mie­
rze niż 38- o35—637 p. u. c. dozwal i j ą , może 
być tylko wtedy dozwolonem. jeżeii do utrzyma­
nia majątku fideikomisowego jest niezbędnie po­
trzebnym. Udzielenie tego pozwolenia, d o  wysłu­
chaniu kuratorów fideikomisu i wszystkich zna­
nych wierzycieli, przysłużą najwyższemu trybuna­
łowi sądowemu i kasacyjnemu.

S. 4. W szystide inne istuiejące ustawy, od­
noszące się do fidcikor lisów, pozostają nietknięte.

U s ta w a  *  d n ia  14. a z e rw c a  1 8 6 8 ,
z n o s z ą c a  w s z y s t k "  3 u s t a w y  i s t n i e ­

j ą c e  p r z e c i w k o  l i c h w i e .
Z a zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz­

porządzam  co n astęp u je :
| .  1 Istniejące dotychczas ograniczenia pra­

wne przy umnwiauiu stopy procentowej i wysoko­
ści k a ry  konwencjonalnej przy pożyczkach i pre­
tensjach kredytow ych, tracą  moc obowiązu­
jącą. .

S* 2. Jeżeli umówiony został piocenf bez 
pew nej miary, lub jeże!* należy się w myśl ustaw, 
launczas wynosi 6 %  na rok.

$ 3. Procentów  ud procentów wolno żądać:
a) jeżeli to ,/yraźnie umówiono ,
b) jeżeli względem procentów zapadłych jest 

iKarga, natenczas należą się od dnia doręczenia 
skargi.

Cn do w ysokości procentów od procentów 
rozstrzyga przedewszystkiem umowa ; jeżeli zaś 
W tym względzie nic nie umówiono, natenczas 
m a b y ć  zastosowany procent prawny (§. 2.).

J . 4. W zględem terminu spłaty procentów, 
rozstrzyga umowa. Jeżeli zaś nic nie umówiono, 
natenczas procenta m aią byó płacone przy zwro­
cie kapitału, lub corocznie, jeżeli umowa je s t za­
w arta na lat kilka.

Procenta wolno ściągać lub żądać takow ych 
z 'góry  bez wszelkiego ograniczenia.

8* 5. P rzy  pożyczkacL wolno umawiać, iż 
zwroeoną być m a w iększa sum* lub ilość, lub 
że zwrócone być m ają rzeczy lepszej ja k o ś r ,  ni­
żeli były d a n e ; wszakże to, co się ma oddać, 
musi bvć tego  samego gatunku, ja k  to. co bvło 
dane.

8. 6. W szystkie postanowienia kodeksu cy­
wilnego i karnego, sprzeczne z powyższemi prze­
pisami- tracą  moc obow iązującą; i tak  w szcze­
gólności patent z d. 2. graduia 1803 1. 640 Zbio­
ru ustaw sądowniczych; rozporządzenie z d 14. 
grudnia 1866 nr. 160 D. u. o . , §. 485 kodeksu 
karnego, tudzież '8 - 993, 994, 995, 996, 997, 
998, 1000 i 1196 powsz. ustawy cywilnej. S ta­
tutami uzasadnione praw a zakładów  kredytow ych 
i kas oszczędności, przepisy księgi ustaw  handlo­
wych, tudzież patent z d. 2. czerw ca 1848 nr. 
1157 Zb.  ust. sądown. i rozporządzenie cusaiskie 
z d. 7. lutego 1856 nr. 21. D . u. p. o przym u­
sowym knrsie pieniędzy papierowych, pozostają 
ustaw ą niniejszą nietknięte.

8. 7. U staw a ta  wchodzi w życie z dniem 1 
lipca 1868. Jednakowoż od dnia ogłoszenia je j 
n ie wolno w ytaczać ani prowadzić dalej procesów 
o lichwę, ani też wym ierzoną już k arę  w prow a­
dza ć w wykonanie.

Natom iast ustaw a ta  me ma żadnego wpły­
wu na interesa p raw n e , zaw arte przedtem, i im 
w eszła w życie, ani na nabyte praw a osób trze­
cich, ani na pertraktacje konkursowe i ugodne, 
w  owym c z ‘sie przypadłe.

8. 8. W ykonaniem niniejszej ustaw y zajmie 
się mój i inistei sprawiedliwości.

W iedeń d. 14. czerwca 1868.
podp. Franciszek Józtf.

Jluersperg ;  Herbst.

P rz e g lą d  polityczny.
A u s t r i a  I Węgry. Debatte wiedeńska do­

nosi, że w m inisterstwie wyznań i oświaty pracu­
ją  obecnie nad rewizją liczby św iąt uroczystych. 
Mianowicie zaś m a uledz znakomitej redukcji 
liczba takzw anyeh dni normowych.

Do Pester Lloyda  telegrafują z W iednia, że 
w najbliższych kilku dmach spodziewają się już 
yspozyeyj, dotyczących podróży ces ,rza do 
Rragj.

M tc o pobycie księcia Napoleona w P ra ­
dze, mówią Narodni L is ty , iż w rozmowie księcia 
ze znakomitościami czeskiemi okazało s ię , że on 
może zna stosunki czeskie , niżeli sam
dw ór wiedeńsk. Ubolewał on nad uciskiem naro­
dow ości czeskiej, ą gdy m u opowiadano o prze 
śladow aniu dzienmkai,-t—a czeskiego, miał zawo­
łać: „Straszne rzeczy! * D„lej opowiadają Narodni 
L j ty ,  że wszystkie czeskie pam iątki narodowe 
zdaw ały się mocno zajmywnć księcia. Przed po­
wrotem do W iednia zro ił pospiesznym pociągiem 
wycieczkę do dóbr ks. Lichten < .-a , zalecających 
się szezególną pięknością położenia.

W  Peszcie robią w ielk ie Drzygotowania na 
przyjęcie księcia Napoleuna.

GAZETA NARODOWA zk * Ł* ‘

K siążę Napoleon miał wypowiedzieć w roz­
mowach ze znakomitościami w ęgierskiem i nale­
żne uznanie dla zdolności Koszuta, ale ubolewał 
tak  te nad tern, że eksdyktator jest tak upornie 
przeciwny obecnemu, porządkow i rzeczy w W ę­
grzech.

W jeanym  z ostatu.ch numerów wiedeńskiej 
Pressy zamieszczono na czele pełne namaszczenia 
i praw d głębokich kazanie dla W ęgrów, że tam 
zasada zupełnego równouprawnienia wszystkich 
narodowości, połączonych w jedność polityczną 
Dod godłem korony św. Szczepana, tak  nadzw y­
czajnie trudno przechodzi w czyn dokonany. Rze­
czywiście chwalebne byłoby to zgorszenie z po­
wodu ni3Szanowania praw narodowościowych — 
gdyb; gorszył się tern ktoś t a k i , eo sam wolny 
jest od tego błędu; ale gdy deklamuje o tem sta 
ra  P r m e , to rzeczywiście w ygląda jakby  iro­
nia jaka, gdyby nie było wyrazem ukrytych ce­
lów, zupełnie innej natury. Oto wiele jest po- 
znak, które naprow adzają uo niew ątoliwego prze­
konania, że centraiiści austrjacey zazdroszczą W ę­
grom pięknego rozwoju narodowego i społeczne­
go pod dobroczynnym wpływem obecnego stanu 
rzeczy w tym  kraju. Podnoszą więc nanowo 
m aksym ę m etterniebow ską „divide et impera“  aby 
przez rozdmuchiwanie sporów narodowościowych 
utrudnić W ęgrom ehoó trochę ich prace. W ęgrzy 
jednak zanadto są dojrzali politycznie i silni, aby 
podobne sztuczki centralistów mogły im szkodzić. 
Skończy się na dobrych inten ^ach.

Krążą wieści, jakoby uLłady między wę­
gierską a  krcacką deputacja -egnikolarną blizkie 
były zerwania. Trudno jednak wierzyć w p ra­
wdopodobieństwo tego doniesienia.

11 O taba w Siedmiogrodzie odbyła się przy­
chylna d ja W ęgrów polityczna uroczystość ru­
m uńska, w  której wzięło udział około 4000 
ludzi.

Czytamy w Correspondance du Nord E s t: „Ce­
sarz austriacki otrzymał dnia 9. b. m. z rą k  nun­
cjusza w łasnoręczny list Ojca św.. odpowiada ;acy 
na list cesarsk i, wręczony mu przez pełnomocni­
k a  M eysenbuga. K siążę Napoleon oświadczył 
wiedeńskiemu gaDinetowi, ze podatek kuponowy 
od pożyczki, podpisanej we F ra n c ji , przy której 
zawarciu mówiono, że takow a nie ulegnie żadnym 
ciężarom, może pociągnąć za sobą bardzo niemi­
łe następstw a. Rząd francuzk i, ' tóry się przy­
czyniał do zaw arcia tej pożyczki, jest dziś mo­
ralnie obowiązany zasłaniać praw a wierzycieli 
franeuzkich K siążę, którego znają w szyscy z 
szczerości, nie oszczędza finansowej polityki w ie­
deńskiego g ab in e tu , a przy pogadankach z mi­
nistrami w raca często do tego przedmiotu."

Do W iednia nadszedł z Belgradu telegram  
od prezydenta prowizorycznego rządp serbskiego, 
p. Murynowicza, w yrażający najgorętszą podzię­
kę  cesarzowi za jego współudział w nieszczęściu 
publicznem Serbii, i za przysłanie jenerała  Ca- 
blenza do reprezentowania Austrji na pogrzebie 
zamordowanego księcia

D nia 13. b. m. byli synowie księcia K ara- 
georgiew icza w Zeiauniu i w PanCzowej, na g ra ­
nicy er iskiej. Ale ludność serbska tych m iast 
tak niechętnie przyjęła synów rzekomego m order­
cy, ke. Michała, że ces. kr. władze musiały icL 
czemprędzej wydalić, aby nie przyszło do krw a­
w ych rozruchów.

Jeden z wiedeńskich korespondentów pisze 
m iędzy innemi do Corresp. du Nord-Est\

„Gdyby wierzyć korespondentom wiedeńskim 
do dzienników, oddanych Prasom  i M oskwie, ks. 
Napoleon jest tu otoczony nieustannie Polakam i, 
z którym i 2yje pouta'e i prawie w vłącznie. We­
dług jednego z tych korespondentów, książę 
miał nawet długie narady osobne z ministrem hr. 
Potockim . Inny powiada, że w Peszcie będą na­
rady jeszcze ważniejsze między księciem a zna­
komitszymi Polakam i i W ęgram i. J  iko niezbę­
dny w ynik nie zapominają te relacje dodać, że 
Polacy opierają na te| podróży księcia, największe 
nadzieje dla swojej ojczyzny.

„Mogę was zapewnić, że pomienieni kore 
sponderci czerpią te szczegóły w swojej jedynie 
wyobraźni, a że życie, które tu prowadzi ssiążę 
Napoleon, nie ma uic tajemniczego, przeto każdy 
W iedeńczyk m ógłby powiedzieć tak jak  ja, że 
w łaśnie rzecz się ma przeciwnie.

„Polacy widząc, do i ikich komentarzy przesa­
dnych i mnóstwa plotek złośliwych lub nienawistnych 
ze strony dzii nników m oskiewsko-prnskich dało po­
wód samo zapuwiedzenie podróży księcia, zrozu­
mieli, że w  obecnych okolicznościach interes icn 
w ym aga trzym ania się o ile można na uboczu. 
Rzeczywiście, zachowują żyw ą wdzięczność za w y- 
mowne odezwanie się księcia w senaci® w obronie 
praw  ich. Polacy sądzą, że wszelkie z ich strony 
ubieg? nie się około dostojnego podróżnika mogło­
by go tylko skompromitować w oczach dyploma­
cji europejskiej i im samym szkodzić. Trzym ają 
się przeto na boku. Dotychczas ks. Napoleon 
przyjmował tylko dwóch czy trzech z pomiędzy 
nich, i on to sam eheiai widzieć się z byłym de- 

utow anyn, dr. Smolka którego znał od dawna. 
Co do hr Potockiego, książę w idyw ał go z pe- 
w dością, a  to przy obiadach i na przyjęciach w 
towarzystwie innych m inistrów i dostojników."

N iem cy  Czytamy w wiedeńskiej Debacie 
„Odnośnie do stanowiska, jak ie  B aw arja i Prusy 
pragną zająć wobec możliwego Związku połu­
dniowych państw niemieckich, otrzymujemy z Mni­
chow i nastęiiujące nader ważne w iadum ości: Do­
tychczas utrzym yw ały dziePuiki, że głównym nie­
przyjacielem takiego Związku je*t prezydent ba­
warskiego gabinetu, ks. Hobenlohe. Twierdzenie 
to je s t  całkiem  błędnei - Zarówno ministrom 
innych państw  n iem ieckich, książę Hohen- 
lohe za,mnjo się także projektem południowe­
go Związku, a jeżeli zabiegi jego  nie przyniosły 
pożądanego owocu, to w ina cięży tym razem nie­
równie więcej na okolicznościach, aniżeli na je ­
go osobie. Zresztą i hr. Bismark nie patrzy na 
projektowany Związek tak  zawistnem okiem , jak 
to dotychczas ogólnie sądzono. Owszem dziś mo- 
żnaby sąd z ić , że kanelerz północnego Związku 
nie będzie miał nic przeciwko te m u , ( -śli połu­
dniowe Niemcy zajm ą się przeprowad leniem art. 
4. traktatu  pragskiego. ł  siś B aw arja oczekuje

cLia 18. Czerwca 1868.f . i _ ̂

tylko, aby to stronnictwo, które Związek połu­
dniowy wypisało na swoim sztandarze, wysfąpiło 
z jasnem sformułowaniem swego program u, tu­
dzież z oświadczeniem, (akiem i środkam i pragnie 
ono przyczynić do usunięcia istniejących trudno­
ści." Sądzimy, że wiadomosci_ te  nie wychodzą 
poza zakres p ia  desideria.

Z Berlina piszą do Gazety Kolońskiej pod 
dniem 14. b. m., że tego samego duia hrabia 
3ism ark miał wyjechać do swoich dóbr, znajdu­
jących się na Pomorzu. Ten sam dziennik zape­
wnia, że spraw a północno-szlezwicka drzemie od 
maja, i że europejskie m ocarstw a unikają każde, 
rzeczy, k tóraby ją  m ogła poruszyć.

F r a n c ja .  Ciało prawodawcze przyjęło d. 15. 
b. m. jednogłośnie projekt rządowy, dotyczący 
dróg kom unikacyjnych. Dnia 16. b. m. rozpoczę­
ły się rozpraw y nad pożyczką, przeznaczoną na 
roboty około przekopu Suezkiegu.

Z Fontainebleau pijzą pod dniem 14. b. m., 
że cesarz ma się nierównie lepiej. Dniem poprzód 
przyjmował on na dłuższem posłucham i m ar­
grabiego de Moustier, któremu wręczył jakieś bar­
dzo ważne depesze, nadeszłe z Carogrodu i 
W iednia.

Prefekt Sekw any złożył cesarzowi sprawo­
zdanie ze swych czynności od r. 1853. D ow iadu­
jem y się z tego aktu że P aryż w ydał w p r  icią- 
gu lat I5 tu  1865 milionów franków. W  sumie tej 
znajduje się 856 milionów z bezpośrednich docho­
dów, 443 mil. pożyczki, a  99 milionów ściągnię­
tych z wynajm owania świeżo wystawionych gm a­
chów. Przedsiębiorcom winro miasto jeszcze 443 
milionów, k tórą  to kwotę m a spłacić w 10 latach. 
W ydatki dzielą się w len sp osób : 884 mil ua 
publiczne budowle, drogi i wywłaszczanie, 157 
mil. na kanały  i wodociągi, 55 mil. ns szpitale i 
domy przytułku, 61 mil. na budowę kościołów, 
17 mil. na mo'3ty i terasy, 125 mil. na szkoły, 
teatry, koszary ito., 382 mil. na utrzym anie pla­
ców targowych, a 195 mil. na plantacje i publi­
czne ogrody. Ze sprawozdania dowiaduj' ly się 
także, że pierwszy prefekt Sekwany żąd a ł, aby 
parlam ent kontrolował budżet m iasta Paryża, że 
stolica posiada 33.000 lamp gazowych, i że re­
wolucja z roku 1848 nie zmniejszyła dochodów 
m iasta.

R z y m . Z wiecznego m iasta piszą do Czasu. 
pod dniem 8. b. m .: Dnia 4. b. m. popołudniu 
baron Meysenbug m iał urzędowe posłuchanie u 
Ojca świętego. Utoczony był wszvstkiemi oso­
bami, sk ładającem i poselstwo austriackie przy 
Stolicy apost 'skiej, i został przyjęty  na progu 
pokojów papiezkich przez m arszałka dworu i 
przez podkomorzegi Jego Świątobliwości, tak zu­
pełnie ja k  am basadorowie Atoli hr. M eysenbug 
me jes t, i nie bedzie podobno, przynajur iej na 
teraz, uwierzytelnionym przy tutejszym dworze. 
Owszem, ma opuścić Rzym zaraz po w yw ią­
zaniu się z nadzwyczajuej misji jak ą  otrzymał 
Rozmowr jego z Ojcem świętym IW a nader 
długą. Szczegóły onej nie są znane dotychczas. 
To tylko wiadomo, że papież przyjąi austrja- 
ckiego posłannika z wielkiemi względy, które 
ten ostatm  zawdzięcza nie misji, jakiej się pod- 
ął, lecz swym osobistym przymiotom. Jakoż 

baron M eysenbug uchodzi tu za żarliwego zwo­
lennika Stolicy apostolskiej i konkordatu, a roz­
mowy jego w świecie rzymskim stwi dzają to 
mniemanie. Ma on głęboko ubolewać nad nie­
właściw ą jego zdaniem d ro g ą , na  ja k ą  A ustrji 
w stąpiła, i nad uchwaleniem nowych praw  w y­
znaniowych. Co się tyczy samej jego misji, nikt 
tutaj nie sądzi, aby m ogła być uwieńczoną po­
myślnym dkutkiem i spowodować nową ugodę 
m iędzj A ustrją a Stolicą apostolską na zwa­
liskach konkordatu a na zasadzie świeżych u- 
chwał. N igdy dwór rzymski nie obierze tego 
doKonmego ozynu za punkt w yjścia przyszłych 
swoich stosunków z cesarstwem  Habsburgów.
0  ile mi wiadomo, nuncjusz apostolski w W ie­
dniu otrzym ał w rzeczy samej rozkaz zaprote­
stowania przeciw nowym uchwałom i zastrzeże­
nia nienaruszalności praw  Stolicy świętej, kościoła
1 konkordatu.

L ‘Univers zapewnia, że cesarz austrjack i chcąc 
sobie u jąć  P iusa IX ., kazał by ł przed 10 laty na 
pam iątkę zaw arcia konkordatu najpierw szj m arty ­
stom zrobić bardzo kosztowny mszał, k tóry  je ­
dnak nie został ukończony przed odjazdem M ey­
senbuga do W iednia. N a zw apnię  konkordatu, 
mówi rzeczony dziennik, miano dość czaru, ą  na 
ukończenie mszału czas był za k ró tk .1

D nia 15. bm. papież zebrał był konsystorz, 
na który m w edług pogłosek m iał był zaprotesto­
wać przeciw nowym austrjackim  ustaw om  Nie 
otrzymawszy do chwili, w której piszemy, adne- 
go telegram u, musimy wnioskow ać, że a < dla 
nieprzewidzianych Frz®szkó 1 konsystorz się j ie  
zebrał, lub też papież uznał za stosowne ustawy 
austrjaek ie  pom inąć milczeniem.

W s c h ó d . Ostsee Z tg . umieszcza pod d 6. 
bm. następujące bajki w formie korespondencji 
„od granicy polskiej:" „W erbowanie orhotnFió"7 
do tureckiej służby wojennej, trw a ciągi s wśród 
emigracji polski jj i  w Galicji. D la prowadzenia, 
werbunku, „według dzienników p ° 's , lch “(?) utwo­
rzył się na wiosnę polski „wojenny komitet", zło­
żony ze znaizniejszyeh wychodźców, będących w 
służbie tureckiej. Ajentami tego komitetu Są  c. 
m ig ra n c i: Laskowski i A leksander Brzozowski. 
T °n  ostatni już od kilku tygodni znajduje się w 
Galicji pod nazwiskiem Mokran-beja, i jak  mó­
wią, skutecznie prowadzi werbunek (!) Ochotnicy, 
których on w eibuje, przeznaczeni są  uo utw orze­
nia legionu polskiego, zostającego pnd rozkazami 
gubernatora Bośnii i Hercegowiny, i przeznaczo­
nego przeciw powstańcom w Bośnii (gdzie niema 
wcale powstania; p. r.) Że rząd francuzki nie jest 
obcym tej orga zaeji, to pokazuje się z pisma 
wspomnianego powyżej kcm.tetu wojennego do 
jego ajenta, Laskowskiego. W tem piśmie «tom 
te zawiadamia Lask< wskiego, ze marsz dek  Nifel 
prosił, by mu kom itet przeułożył kompletną listę 
młodzieży polskiej _ zostającęi na wychodź- 
twie, z wyszczególnieniem tych wychodźców, 
którzy do c: asu ostaniego pow itania sł iżyli jako 
oficerowie w moskiewskiej armii — jako  też pro­

sił o najnowsze specjame mapy Moskiewskiego 
państwa. Komitet (jak  widać, nader rozmowny i 
lubiący wiele pisać bez po trzeby ; p. r.) dodaje, 
że wypełni prośbę m arszałka Niela i porucza L a ­
skowskiemu zn'eść się z baron Bm (*') Okszą w  
Stambule w celu złożenia kadrów  firm ującego  
się legionu. Z drugiej strony, eks-dyktator L an­
giewicz nie zaprzestaję dawniejszego swego 
werbuuku do służby tureckiej i niedawno wysb ł 
w tym celu tureckiego jenerała, Achmet-effendego 
do Zurychu i Paryża. (Bajeczka, powtórzona z Dzien­
nika Warszawskiego-, p. r.) D la uskutecznienia swo­
ich zamiarów wszedł on w stosunki z hr. P la te ­
rem w Zurychu i ks. Czartoryskim w Paryżu. 
Hr. P later temi dniami wyjechał w specja iej 
misji na Peszt do Stam bułu."

La Patrie, a za nią nne dzienniki ogłaszają 
notę rum uńskiego m inistra, p. Goieski, wystoso­
w aną do przedstawicieli zagranicznych mocarstw, 
k tóra  się tyczy słynnej kwestji żydowskiej. 
Not* ta jest jednym  tylko z tych licznych doku­
mentów, które swego czasu wymieniono W tej 
drażliwej sprawie. Później nastąpiła by ła  druga 
t ota, nierównie ważniejsza, bo dająca austrja- 
ckiemu jeneralnem u konzulowi w Jassach  zadość- 
u .zynienie, uznane przez Anstrję i m ocarstw a z a ­
chodnie za dostateczne.

W Belgr*dzie uwięziono dotychczas w ogóle 
30 osób, m iędzy którem i znajduje się trzech se­
natorów Sai f jd  w ydaje  władzom k ażae  p o d c -  
rzan° indywiduum . K siężna Ju lia  p rzybyła  do 
B elgradu nie sama, lecz w tow arzystw ie jw ej 
m atk i i hr. Ziehy. W "bwlli kiedy księżna u- 
k azała  się w powozie, liczni® zgrom adzi na lu­
dność zaczęła głośno płakać. O pogrzebie za­
m ordowanego księcia dzienniki nie poda, _ ża­
dnych ciekawych szczegółów. Cerem onia odbyła 
się w najw i kszj m porządku, przy nadzw yczaj­
nym udziale publiczności. Sam ych cudzoziemców 
było kilka tysięcy. Naród, podbudzanjr przez or- 
gane rządow e dom aga się w yklęcia całej ro­
dziny K arageorgiew iczów , a w m iasteczku Gro- 
czka w ładza duchowna, nie czekając na w yższe 
zlecenia, rzuciła już na n ią  k lą tw ę  kościelną. 
B clgradzk:e te legram y donosiły, że rząd tym cza­
sowy zam yśla prosić A ustiji o wydanie K arage- 
orgiewiczów, lecz snać zapomnieli m inistrowie 
serbscy, że Austrji wolno w ydać zwykłego, a 
n igdy  politycznego zbrodniarza. A ustrja  czyniąc 
zadość woli Marinowicza, pogw ałciłaby irawo 
międzynarodowe, którego szanow anie pan Beust 
uw aża za jed en  ze swych najpierw szych obo­
wiązków.

Księżna Ju lia  wystosowała do narodu nastę­
pujący list pożegnalny. „Zanim odjadę, u w i 
żarn za potrzebne, w ynurzyć m ą go rącą  podzięnę 
w żałobie pogrążonem u ludowi, który d u ś  w rar 
ze mna ni.ty lko swego księcia, lecz \ wielkiego 
patrjutę złożył do grobu. Wasze współczucie 
przynosi wam zaszczyt, gdyż tylko dusze szla­
chetne m ogą być wdzięcznemi. Oddalam się od 
wab, ale myśli m J e  zostaną pizy was- Modli­
tw ą m eją uędą ciągie te słow a: Oby Bóg u-
trzym&ł Serbię w szczęściu i wypełnił życzenia 
zawcześnie zgasłego księcia."

Młody Milan Obrenowicz bawi jeszcze w P a ­
ryżu, w domu znanego dem okratycznego pisarza, 
pana Huet. B yć może, że m łody książę oozopianie 
w P aryża aż do zebram i się skupczyi .

K r o n i k a .
— P osiedzen ie B ady m iejskiej odbędzie aię azi* wi.

czwartek dnia 18. czerwca br. o ~u izinie 6tej wieczo­
rem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: 1) Statut dla gminy m ia­
sta Lwowa (dokończenie); sprawozd. radny p. dr. Raj- 
aki. 2) Wybór czterech członków do komitetu, zawia­
dującego miejskim Zakładem sierot.

— Program  w ycieczk i Sokola do Poznania.
W piątek dnia 3. lipca zbierają się udział biorący 

na dworcu kolei Karola Ludwikę o godzinie 4. popołu­
dniu, i przybywają zrani do Krakowa. Z Krakowa rano 
osobny pociąg do Mysłowic odejdzie. W Mysłowicach 
przesiada towarzystwo do osobnego pociągu pruskiego 
i przybywa popołudniu do Wrocławia. Tam na dworcu 
godzina wypoczynku, poczem pociąg ten sam rusza da- 
lei do Poznania, gdzie przybywa w sobotę wieczór.

Już w drodze każdy z towarzystwa otrzyma bilet, 
gdzie się w Poznaniu pomieścić m iźe. Część jedna roz­
lokowana będzie po domach prywatnych, część d-uga 
w hotelach. Wyszukaniem pomieszczenia zajął się ko­
mitet w Poznaniu utworzony.

W Poznaniu zabawi towarzystwo przez dwa dni, 
niedzielę i poniedziałek. Program dla Poznania usłada 
komitet tamtejszy. Część jedn. Towarzystwa zamierza 
zwidzie i Gdańsk.

We wtorek rano Towarzystwa wraca Drzez Wro­
cław, gdzie do wieczora zabawi, dalej wieczornym po­
ciągiem do Krakowa. We środę rano zwidzanie Krako­
wa i wycieczka do Wieliczki. We czwartek piątea i 
sobotę dalsze zwidzanie Krakowa i okolic i powrót do 
Lwowa. Ktoby się jednak nie cnciał zatrzymywać, m oi" 
i pierwej wracać do domu.

Jazda ze Lwowa do Poznania (118 mil) i na po­
wrót, i z wycieczką Jo Wieliczki i oświetleniem kopalń 
koszjować będzie:

J a z d a  [II. k l a s ą  t a m  i n a p o » ( o t :
Ze  Lwowa do Krakowa 6 złr.
Z Krakowa do Mysłowic L złr. 66 ct.
Z Mysłowic do Poznania 4 talary praskie i 25 sgr,, 

J a z d a  U. k l a s ą  t a m i r a p o w r ó t
Ze Lwuwa do Krakowa 9 złr. 2 ct.
Z Krakowa do Mysłowic 2 złr. 48 cnt.
Z Mysłowic do Poznania 7 talarów prusL. 71/ ,  srg.
Oprócz tego płacą wszyscy na koszta kolejowe i 

oświetlenie przy w y c i e c z c e  do  W i e l i c z k i  1 złr.
Ktoby na prowincji nie miał talarów praskich pod 

ręką, przesłać je może w banknotach austrjaekich ta­
lar licząc po 1 złr. 72 centów, a 1 sgr. po 6 centów.

Nieczłonkowie stowarzyszenia Sokoła, chcący brać 
udziai w wycieczce, płacą oprócz tego 1 złr. wpisowe­
go do Towarzystwa.

Zapis trwać będzie indutioe do końca czerwca, a licz­
bę udział biorących ogranicza się z góry do 500 osob.

Z Kiakowa przyłączyć się można za złożeniem wpi­
sowego do Towarzystwa i naleźyluśei pojedynczej z Kra­
kowa do Mysłowic, i dalszej należytosci praskim ko le '
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jom, w talarach powyżej wyszczególnionej. Zapis jednak 
i nalcżytość trzeba przesłać do Lwów? do dyrekcji „So­
koła", która przeszłe bilety jazdy.

Między Lwowem a Krakowem można się przyłączyć 
do wycieczki. Za złożeniem w dyrekcji Sokoła tej sa­
me’ co dla Krakowian wyz łączonej należytości i 1 zlr. 
w. i na w^rieazkę do Wieliczki, otrzyma udział bio­
rący bilet jazdy z Krakowa do Poznania, za którego 
okazaniem, wszystkie stacje między Lwowem a Kraku- 
wem wydadzą bilety jazdy do Krakowa i napowrót za pół 
zwykłej ceny taryfy osobowej. Z m .tjsc bliżej Lwowa 
położonych korzystniej jednak wziąć jile t w Sokole na 
całą przestrzeń od Lwowa do Poznania.

Bilety jazdy na kolejach z Krakowa do Poznania 
mają ważność trzechtygodniową, a na kolei ze Lwowa 
do Krakowa ośmiodniową. Ktoby zaś życzyi sobie za­
bawić dłużej za granicą, dopłaci potem w pierwszych 
dwóch tygodniach wracając na kolei lwowsko-krako- 
wskiej w kasie krakowskiej 1 złr. 61 cntw. trzecią, a 2 
złr. 39 centów drugą klasą jadąc.

Bezpieczniej byłoby, aby ci, co osobno później wra­
cać zamyślają, zaopatrzyli się w paszporta lub karty le­
gitymacyjne.

Jan Dobrzański, dyrektor „Sokoła."

— K asyno m ieszczańskie we Lwowie posiada, jak 
wiadomo, nadzwyczaj piękny lokal i ogródek, ale w 
lecie zbyt maio członkowie korzystają z przyjemności, 
jakie ztąd mieć m ogą. Dla ożywień.a tedy kasyna i dla 
rozbudzenia życia towarzyskiego, które jest celem tej 
instytucji, postanowi! Wydział urządzić rzecz tak, by 
od czasu do czasu muzyka wojskowa grywała w ogród­
ku kasyna. Członkowie z rodzinami swojemi mają wstęp 
wolny, i to bez biletów i bez żadnej opłaty za muzykę. 
Pierwszy taki wieczór odbędzie się w sobotę dnia 20. 
bin. Nie wątpimy, że pp. członkowie wraz z rodzinami 
korrystać będą jak najliczniej z tej sposobności przepę­
dzenia kilku godzin na świeżem powietrzu, przy dobrej 
muzyce i w miejscu, gdzie jest najlepsza może w calem 
mieście restauracja,

— Loterja fantowa na dochód sierót, zostają­
cych  w  zagładzie św . T eresy, odbędzie się w przy­
szłą niedzielę t. j. dnir 21. czerwca, po której dane będą 
fajerwerki i wielaa ilnminacja elektryczna ogrodu Po- 
jezuickiego za pomocą nowo sprowadzonego aparatu 
dla tutejszej akademii technicznei. Aparat ten posiada 
doskonały regulator wynalazku p, Duboscą, i pierwszy 
raz próba ta  wykonaną będzie, oświetlając prawie sło- 
necznem światłem całą przestrzeń ogrodu od strony 
wielkiej alei. Dwie muzyki wojskowe nprzyjemnią pu­
bliczności ten wieczór.

— No błoniach za rogatkam i Janow skiem i roz­
poczną się dziś wyścigi konne. PierwBza gonitwa dziś, 
druga w sobotę, trzecia w puuiedziałek. Ceny miejsc- 
Powóz w miejscu zamkniętem 6 złr., krzesło 2 złr., 
wstęp na miejsce zamknięte bez siedzenia 50 kr.; od 
wjazdu powozem parokonnym 1 złr., jednokonką 50 ct., 
wierzenem 1 złr. Psów brać z sobą nie wolno.

_  W  w yższym  Zakładzie naukowym  żi uskim  
pani Selingerowej odbędzie się jutro popis uczennic.

— Od W ydziału centralnego Tow arzystw a w za ­
jem nej pom ocy oficjalistów  prywatnych.

Towarzystwo liczy z kojcem maja b. r. członków 
rzeczywistych 1624 z 30G9 udziałami; członków wspie­
rających 280, dobrodziejów z jednorazowym datkiem 
213. Stan gotuwki wynosił po koniec maja br. złr. 16.595 
Ct. 9 7 '/„  z tego użyto złr. 15.736 ct.’ 38 na zakupno e- 
fektów imiennej wartości złr. 18.600. “

Towarzystwo nie rozszerzyło się jeszcze tylko na 
powiaty Biała, Kosów, Sniatyn, Stanisławów, Wieliczka, 
udezwać się więc musimy przy tej sposobności do do­

tyczących pp. delegatów naszych, aby przyłożyli wszel­
kiego rtarania do zawiązania i w tych powiatach insty­
tucji, która w ta l krótkim czasie raźne postępy poczy­
niła i wielką przed sobą ma przyszłość.

Na wielorakie odezwy widzi się Wydział centralny 
spowodowany, podać do wiadomości Wydziałów po­
wiatowych, że podanie jego o uzyskanie od c. k. rządu 
uwolnienia od stępia kwitów i ksiąg rachunkowych To­
warzystwa, d o t ą d  pożądanego nie odniosły skutku.

Z odwołaniem się więc do okólnika tutejszego z d. 
20. lutego 1868 1. 345 wzywamy Wydziały powiatowe, 
by chciały prowadzić tymczasowo manipulację najodpo­
wiedniejszą ich miejscowym stosunkom, bo jak diugo 
wyczekiwana rezolucja ck. rządu nie nadejdzie, Wydział 
centralny manipulacji stałej i jednolitej zaprowadzić nie 
może. ^Tuszymy sobie jednak, że to  już w najbliższym 
czasie nastąpi.

Rokowania z Towarzystwem tarnopolskiem są na 
najlepszej drodze i wkrótce nastąpi ostateczne połącze­
nie się obu Towarzystw.

Nie możemy pominąć sposobności, by nie złożyć 
podziękowania dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności 
za zasilenie naszego Towarzystwa darem £00 złr.

Lwów dnia 31. maja 1868.
(L.) Ze S tarego  M iasta d. 15. czerwca. W dzień 

niedzielny, t. j. dnia 14. czerwca b. r ., książę Ludwik 
Łodzią Poniński, naczelnik powiatu staromiejskiego, 
uznał za stosowne, nie oddać hołdu Najwyższemu w 
świątyni Jego dopóty, dopóki powietrze miasta w sposób 
właściwy oczyszczonem nie będzie. Rewizor policji z 
policją miejską pozamykał poprzód wszystkie sklepy, 
w mieście się znajdujące, pod zagrożeniem aresztowania 
każdego, ktoby się temu sprzeciwiał, a dopiero po tym 
akcie, nie zbyt licującym z ustawami zasadniczymi. ru­
szył JO. naczelnik powiatu do świątyni Pańskiej.

— Pan J ó ze f Perkow ski, były oficer armii otto- 
mańskiej, jest proszonym w swoim własnym interesie 
dać adres swego teraźniejszego pobytn podpisanemu.

[ D r. ^ef>rotetki, 
lekarz szpitalu angielskiego w Stambule.

postanowiono odroczyć Rade państwa d. 23 lub 24 
czerwca. Na uchwalę tę  w płynęła ta  okoliczność, 
ż t komisja finansowa Izby wyższej poleca nie­
zmienne przyjęcie projektów finansowych, a te n  
samem nie a n ż n a  się spodziewać długiej dyskusji.

Nie baidzo pomyślne wiadomości nadchodzą 
z Belgradu. Opozycja przeciwko rządowi prowi­
zorycznemu się budzi, i jak  nasz telegram  dzi­
siejszy donosi, coraz szersze znajduje pole. Już 
z ogłoszenia stanu oblężenia w całym  kraju, z 
coraz liczniejszych uwięzień, z nam iętnego w y­
stąpienia urzędowych organów przeciw K arageor 
giewiczowi wnosić można było, iż rząd prowizo­
ryczny obawia się zaburzeń i uniemożliwić je 
pragnie środkam i prewencyjnemi.

Lwów d 18. ezerwea.
Szybko załatw iła większość Rady państw a 

spraw ę podwyższenia podatków stałych. Na je- 
dnem * posirazeniu Wydział finansowy przyjął 
wnioski rządowe bez żadnej zmiany, i zaraz na 
uastępnem posiedzeniu, tj. wczoraj, w drugiera i 
trzeciem czytaniu pełna R ada naństw a uchwaliła 
polecone przez W ydział finansowy wnioski rz ą ­
dowe! Od soboty jedynie do wtorku eała Austria 
miała czas rozpatrzyć się w tych wnioskach, i  
nim opinia publiczna m ogła dać jakikolwiek znak 
żyeia w tej sprawie, juz i zapadła uchwała w 
Radzie państwa, w sprawie, najdotkliwszej dla 
wszystkich opodatkowanych! P iękny  upominek 
przywiozą deputowani swoim yyboreom! Nie 
tyczy się to jednak  naszych, bo nasi wszyscy o- 
świadczali się przeciw podwyższeniu podatków, 
lecz j rzegłosow ani zostali.

Przez przemianę długu państwa na renty, od­
padła potrzeba am ortyzacji tej części długu, k tó­
ra przemianie uległa. Aby w ydatek jeszcze w ię­
cej umniejszyć, uchwalono teraz w Radzie pań­
stwa, że i tej części długu państwa, która prze­
mianie nie uległa, nie trzeba amortyzować, t. j. 
nie trzeba wylosowanych ohligacyj spłacać, lecz 
wykupić się ma te obligacje nowo wystawioną 
obligacją rentow a

Co do trw ania obecnej sesji Rady państwa, 
donoszą, że na odbytej pozawezoraj konferencji

Ostatnie wiadomości.
Pensjonowani zostali: Pułkow nik  inżynierji, 

W italis Ł ępkow ski, dyrektor inżynierji w Te- 
r< siensztadzie, podpułkownik ułanów Juliusz 
Mileski, i ty tularny podpułkownik, August Orcsz, 
kontroler m agazynu potrzeb wojskowych w K ra­
k o w i.

Przedwczoraj przybył ks. Napoleon do P e­
sztu. Przyjmowano go nadzwyczaj świetnie. 
Jeden statek wyjechał naprzeciwko niemu, a na 
brzegu oczekiwali go ministrowie, inne znaKomi- 
tości i masy ludu.

W peszteńskiej Izbie poselskiej wniósł N yary, 
aby wyrażono współczucie z powodu śmierci księ­
cia serbskiego. Zwyczajem parlam entarnym  w y­
konała to Izba przez powstanie z miejsc.

Rząd węgierski bodzie reprezentował na po­
grzebie księcia Michała hr. Edm und Zichy, jego 
osobisty przyjaciel.

Car moskiewski wyraził w Belgradzie ubole­
wania swoje z powodu zamordownia księcia; po­
chwala utrzym anie spokojności i pragnie, aby w y­
bór nowego księcia mógł w ypaść zgodnie z ży­
czeniem ludu Nam !estnictwo wydało now ą ode­
zw ę, w której zapewnia lud, iż będzie umiało 
postarać s ię , aby ,,'ola Serbii by ła  szanowaną. 
W skutek zeznań osób aresztowanych przedsię­
wzięto nowe uwięzienia, m iędzy innemi zaś 
siostry księżnej K arageorgew iczow ej i pięciu
studentów.

Inspirowana Debalte w ijdeńsaa  zamieszcza 
dość długi artykuł, poświęcony pamięci zam or­
dowanego księcia serbskiego, w którym  mówi o 
mm z najżywszą sympatją, niemal z uwielbieniem. 
Przemawia także za utrzymaniem na tronie serb­
skim dynastji ObreDOwiczów, konstatując zarazem, 
że nawet podejrzenie brania udziału w m order­
stwie ksiec1’ i Michała, eiążąee na K arageorgiewi- 
czach, powinno być dostateczne do usunięci? ich 
od tronu serbskiego. Debatte drukuje to w miej­
scu, gdzie umieszcza zwykle kom unikaty oficjalne.

Z Paryża  telegrafują pryw atnie *.o jednego 
z w iedeńskich dzienników, że m ocarstw a radziły 
Milanowi Obrenowiczowi, aby wyboru na księcia 
Serbii oczekiw ał w Paryżu.

Niewiadomo jcszczej eo skłoniło księżnę 
Ju lię  do tak  nagłego w yjazdu z Belgradu, (Patrz 
dzisiejszy Przegląd Czy nie chciała się zjechać 
z m atką Milana, lub czy agitacja, nieprzychylna 
dynastji i rodzinie Obrenowiczów, w.-mogła się 
do tego stopnia, że nw ażała za konieczne opu­
ścić stolicę serbską ? P rzy  jedn j m z uwięzionj cb

niejakim, Spasichu, który był sekretarzem  w są ­
dzie apelacyjnym , tymczasowy rząd znalazł bar­
dzo ważne papiery , w yjaśniające cały plan sprzy- 
siężema. - f -

Dnia 17. b. m. ogłoszono w Darmsztadzie 
ustawę, zapow iadającą zaprowadzenie pruskiej 
ustawy wojskowej i kodeksu karnego od dnia 
1. lipca.

Hr. B ism ark odjechał dnia 16. b. m. na Po­
morze.

Król duński zam ierza zjechać się z królem 
szwedzkim.

W Meksyku protestuje publicznie Marauez, 
aby miał był zdradzić cesarza  M aksym iliana.

Telegramy „Gazety Harodowej“.
W iedeń duła 18. czerw ca. W czo­

raj przyję/a Izba następujące projekta u sta w : 
o podwyższeniu podatków bezpośrednich , o 
zmianie przy kredytowaniu akcyzy od p iw a , 
wódki i cukru, i o wydaniu nowych tytułów  
dłużnych na miejsce przychodzących do spła­
ty tytułów dłużnych dotychczasowego długu  
państwa.

Izba panów przyjęła wczoraj projekta u- 
staw o zapobieganiu zarazie bydła i o taryfie 
kolejowej, ostatni projekt z przyjętą m’n.o d- 
poru rządu poprawką, że przy zniżaniu taryfy 
rząd musi wynagradzać odnośne Towarzystwa 
kolejowe

B elgrad dnia 11. czerw ca. Wszy­
stkie m ocarstw a gw arantujące pozostawiają Serbn 
zupełną wolność w obsadzaniu tronu  książęce­
go. Aresztowania trw ają ciągle.

B elgrad  dola  19. czerw ca. Obja­
wia się niezadowolenie, wymierzone przeciw człon­
kom rządu namiestniczego. Agitacje i knowa­
nia coraz więcej się rozszerzają. Na żądanie 
rządu serbskiego odbyły się w Zemuniu (Semlin) 
po domach rewizje.

K u r s a  z dnia 17 . czerwca 1 8 6 8 , godzina 1. 
min. 5 0  popołudniu.

W ied«n. Pożyczka bezpodstkowa 58.90. _ Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 204.70. Kolej siedmio- 
grodzka 147.25. Kolej południowa 174 90. Kolej pań- 
stwowa 257.50. Kolej lwowsko-czemiowiecka 1 F.75. 
Kolej północna 176.75. Kolej Rudolfa I. emisji 105.5 *. 
Kclej Rudolfa II. emisji 138 25. Kolej Franciszka _ Jó ­
zefa 160 —. Galicyjskie oblig..cje indemnizaeyjne 65.50. 
Losy 1860 r. — . Losy 1864 r. 87.70. Napoleondor 
9.24. Prnski kurant INO*/,. Losy kred] towe —.—• 
Usposobienie małe.
K u r s a  z dnia 17 . ezerwea 1 8 6 8 , godzina 6.ezerwea 1 8 0 8 , godz 

min. 2 5  popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.85. Akcje 

kredytowe 190.40. Akcje Karola Ludwika (bez dywi­
dendy ) 204.50. Kolej południowa 175.20. Kolej pań­
stwowa 257.—. Losy 1860 r. 84.—. Karola Lndwlka 
obligi pierwszeństw * II. emisji 88.50. L we wsko-czemio- 
wiecl ie obligi pierwszeństwa 75.50. Napoleondor 9.24. 
Spirytus —. Usposobienie mdłe.

P a ry ż . Renta 3*/, 70.15.
W ro c ław . Pszenica 114. Zyto 72. Owies 41. Kso- 

pak zimowy Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknot; 83*/*. Vkcje kredy­

towe 85*/,. Galicyjska kolej 921/, .  Kolej państwowa 
150. Wiedeń —. Usposobienie itałe, spokojne. Psze 
nica —. Zyto 54'/,. Owies 34.

Gospudarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we Lwowie, d. 17. czerwca.

I Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Gzem. . . .
Danku hyp. pa  ...................
papierni czerl. bez dyw.
11. Listy zastaw n e za 100 zł- 
Tow. kred gal. m. k .j  g 
Tow. kred. gal. w. .. > 8  g.
Banku hypot. gaik . p e

I lf  *bligi za |o o  złr.
indemnizaeyjne galic. . . 

d tto . w k . kraki w.
dtto . Ks. bukowiń.

Pożyczki glodow. z r. 1866 
pierw. kol. gal. K- L. 1. dni. 
atto dtto dtto II. en .
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji
dtto dtto dtto II. dtto

IV. Monety.
Dukat holenders! i . . .
Dukat cesarski . , . . .
Napoleondor
Rnbel srebrny rosyjski . 
dtto papierowy dtto . .

EJsmcnoty. poi. z„ złt Pu|.
1 alar pjuski srebrny . .
P ralk i > bilety kasow e .
półim perjał rosyjsk 
Srebro . . . . .

Sprzedano ■ Obligi indemnizaeyjne galic. 
po bb.i . Koniczyna korzec 180 funt. net­to po 27,35.

Płacą Ządąją 
w. a.w. a.

zł.| c. zł* 1n.

203:00
i

•204)00
177. 75 179,00
00 00 O0|00
00 00 00|00

76 85 77(15
73 <2C 73,50
87 75 88 25

65 70 66 15
00 00 00 00
00 00 00 00m 60 100 50
00 00 00 00
88 50 89 OJ

75 50 76 25
00 00 00 00

5 50 5 54
5 52 5 66
9 21 9 27
1 78 1 82
1 57 1 58

00 On 00 00
00 00 00 00

1 70 1 71
9 42 9 50

113 50 114 50

i . ,WOWsklefi;o oddziała c. k. 
gospodarskiego Towarzystwa galicyj- 
ih  lego ma -aszczyt -aprosić szanownych 
pp. członków nu w alne zebraDle tegoż
oddzialn , które się odbedzie w piątek dnia 
26. czerwca b. r. 0 godzinie 5tc popołu- 
anin we Lwowie, w sali na strzelnicy miej-

* ' porządek czynności tego walnego ze­
brania jest następujący :

1. Sprawozdanie przewodniczącego o 
czynnościach, załatwionych przez Radę od- 
działu od czasu ostatniego walnego ze­
brania ; . . .

21 wybór dwóch delegatów na ogólne 
zgromadzenie c. k. Towarzystwa gospod. 
galic., w dniu 30. czerwca i następny! 1 
dniach lipca b. r. odbyć się mające, oraz 
udzielenie im stosownej instrukcji 5 .

3) wybór nowycb członków .' AJl;
4 dalszy ciąg obrad nad przedmieotami, 

niezałatwionemi na poprzedniem wal“ . 
zebraniu w dnin 6. kwietnia b. r. (P“na“ *•> 
5., 6., 7. i t .  d. ówczesnego porządku czy 
ności).

Lwów d. 12. czerwca 1868. _
Jan Załuski, . ,

przewodu. Rad] lwowskiego oddziału.

W ycieczk i naukow e członków  filii 
lw ow sk iej T ow arzystw a gospodar­
czego. Na walnem zebraniu lwowskiego 
oddziału galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego, odbytem dnia b. kwietnia 
b. r. zapadła w przedmiocie proponowane­
go rozwinięcia czynności tegoż oddziału w 
kierunku naukowym (przez urządzaun wy­
cieczek wspólnych podczas 'la ta j uchwała 
w tej osnowie: iż Rada oddziału ma utwo­
rzyć stały komitet:

1. Do ułożenia każdorocznego progra­
mu dla odbywać się mających wycieczek;

2. do rzeczywistego‘ urządzenia tychże 
wycieczek;

3. do zajmowania się wszystkiemi czyn­
nościami administracyjnemi i naukowemi, 
które są w związku z owemi wycieczkami.

W wykonaniu rzeczonej nchwały wal­
nego zebrania, Rada oddziału na swojem 
posiedź n.iu, odbytem dnia 12. maja b. r .,  
wybr a w mowie będący stały komitet do 
sprawy wycieczek naukowyc. ■ a to powo­
łując do składu jego następujących człon- 
ków lwowskiego oddziału, jako to : pp. Mie- 
czysława Darowskiego, J'*ua Dobrzańskie­
go i Władysława Tynieckiego. Określono 
następujące wskazówki dla tegoż komitetu, 
pod względem postępowania w sprawie je ­
mu poruczonej, a mianowicie :

I. Trzeba mieć wzgląd na to. iż P o ­
znaczeniem w moMe będących wj eieczek 
naukowych jest zwidzenie: znamienitych go­
spodarstw, celniejszych zakładów przemy­
słowych, wzorowych plantacyj, osobliwości 
przyrody.

II. W jcieczki wspomniane powinny 
być przedsiębrane za współudziałem publi­
czności w ogóle, a w szczególności uczniów 
szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dubla-

naClllL Ze względu na profesorów i ue. niów 
tejże szkoły, wycieczki mogą się tylko od­
bywać na początku kursu szkolnego, a za­
tem w miesiącach sierpniu i wr z e ś mu (w 
czerwcu wycieczki są niemożebne: z przy 
czyny egzaminów, odbywających się wów­
czas właśnie w szkole dublansknj, p_
także niemożebne, z przyczyny wakacyj t j 
szkoły).

• iIV*t A by4f miefeZOnfle TabyTch śladZw niosły korzyść naukową, i . kaide:
piśmiennictwie pozostał, trzeba by J
kolumnie wycieczkowej tonarzyszy
wy publicysta, któryby tak odbytą y _  
czkę, jak i zrobione podczas niel spost e 
żerna uczynił przedmiotem artykułu azie 
nikarskiego, nakreślonego w kjz ta łce  nie­
co obszc -niejszego sprawozdania, ];“zD 
jąeego każdą rzecz dość szi zegółowo ze 
stanowiska naukowo - gospodarczego loo 
przyrodniczego. Sprawozdanie tego r idzaj 
wypadałoby zamieścić w Rolniku, jako or­
ganie galic. Towarzystwa gosp. .

V. Kolumnie wycieczkowej przewoom ■ 
czyłby jeden z już ymienionych członków 
stałego komitetu. Ze wzg'ed'1 zaś na nau­
kowe cele wycieczki oraz da uczestnictwo 
w niej uczniów szkoły gospodarczej dubląó- 
skiej, powinienby towarzyszyć każdej kolu­
mnie wycieczkowej przynajmniej jeden z 
profesorów tegoż .jk łid n .

Rada lwowskiego oddziału wezwa­
ła wspomnionycu członków do ukonsty­
tuowania kom itetu, a mianowicie, aby 
wybrali z pomiędzy siebie pre.-esa i sekie- 
tarza kom itetu,' tudzież intendenta wycie­
czek, następnie komitet może przybrać do 
grona swego także jeszcze inne osoby, je- 
żli tego uzna potrzebę.

Po nkonstytnowanin się, komitet ma 
się zająć ułożeniem programu dla każdoro­
cznej serji wycieczek naukowych, wszelako 
z uwzględnieniem powyższych wskazówek 
(I.—V .,. Program tego rodzaju będzie przeć 
łożony Radzie oddziału do wiadcm >ści, i 
ogłoszony w Rolniku, a jeśli można, także w 
innych pismach.

O każdej wycieczce komitet zawiadomi 
publiczność, ile możności bezpłatnem ogło­
szeniem w gazetach.

Urzędowa nazwa komitetu opiewa : „Ko­
mitet dó sprawy wycieczek naukowych, z ra­
mienia lwowskiego oddziału c. k. Towa­
rzystwa gosp. gal."

Z C z o rtk o w sk ieg o  dnia 14. czerwca.
(Speranda zbiorów.) Deszcze przechodowe, o 
których sprawozdanie tygodniowe Gazety 
Lwowskiej donosi, nieokazały się dla wzrostu 
zboża tak zbawienne, jak tam* i skargi co 
do stanu zasiewów, powiększają sie u nas 
co dnir. głośDiej i powszechniej:" bo‘są tak­
że i takie okolice, że od 14. maja aż do 
teraz jeszcze ani kroplą tego deszczu prze- 
chodowego zwilżone nie były. Chmury z zi­
mnym wiatrem znebudmm nrzeoiaeają już 
od dn. kilku, bokami grzmiało : gdzieś pa­
dał deszcz; zdawało Sję  ̂ £e nastąpi słota,
16CZ UZ13 ’wypogodziło sie znowu i’ posueba 
trwa w największej cz ti-ci isztij okolicy 
bez przerwy dalej.

Nie spodziewamy 8je wje0 tak obfitych
wałtf ho icł ?1? “a P ła tk u *  maja ppkazy- 
J  ? J 1 zaPóżno na to, ażeby jeszcze 
deszcz to poprawić co posucha do

ii1 ^ Żyta liche i pszenica mi -
żne nawet n fe ^ ’ i ęczm io n a  w yrzad ły  a pó­źne nawet nieposchodziłv kukurndza zmi-

*  i"

ąkim. — Sąd kraj. we Lwowie wzywa Jana 
i Teresę Solskich na termin 27. lipca b. r. 
— Sąd powiatowy w Bukowska wziął J ę ­
drzeja Lenia Kopacsa pod kuratelę. — Sąd 
powiatowy w Jnnowie z-wiadimia* Henniga 
Barana o pozwie Franciszki Rebczyńskiej, 
Katarzyny Niczowskiej i Marji Judkowej 
pto 58 z ł r . ; terraiu 2. lipce b. r. — -Sąd 
krajowy we Lwowie zawiadamia Matella 
Szultza o nakazie płatniczym pto 70 złr., 
na u ecz  Chroma Korna wydanym. — Ten­
że sąd zawiadamia Josla Weitmana o na­
kazie płatniczym pto 1-275 złr. na rzecz 
Ludwika Kopeefcingo wydanym. — Sąd po­
wiatowy miejsko-delegowany wzywa posia­
dacza zaginionego uokumenta dłużnego, 
przez Antoniego i Julię Fajgertów w Krzy- 
weńkiem dnia 12. maja 1859 zeznanego i 
na 16.b00 złr. opiewającego.

L icyłnrje. Sąd krajowy we Lwowie 
sprzedaje dnia 20. lipca i 20. sierpnia b r. 
sumę 15 000 złr., intabulowaną na dobrach 
Starzyska, Wola Starzyska i Kurniki na rzecz 
Marjanny Krieg9haberov.ej. — Urząd gmiu- 
ny w Rohatynie wydzierżawia dnia‘7. sierp­
nia br. dochody propinacyjne tegoż Ł .asta .— 
Sąd powiatowy w Oświęcimie sprzedaje dn. 
2. lipca, 6. sierpnir i 3 . 'września br. real­
ność pud 1. 38 et 39 tamże ; cena 3631 złr. 
98 cent.

K onkursa . Sad apelacyjny lwowski 
rozpisuje do dnia ilo. czerwca br. konkurs 
na posady sędziów powiatowych, adjnnktów, 
pisarzy tabularnych, kancelistów i sług w 
n&stępnjących siedzibach sądów powiato­
wych na Bukowinie : Sadogóra, Kocmań, 
Zastawna, Wyżnica, Stanestie , Storoźyniec, 
Seret, Radowce, Solka, Snczawa, Humora, 
Kimpolung, Dorna,

P ożyczk i loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki, głodo­

wej l r. 1866 . . . .
Losy poi. z r. 1839 (całe)

„ „ „ 1854 • . .
„ „ „ *8b0 . . .
» n n 1864 . . .
„ „ srebrnej z r. 1864
„ „ z r. 1865
„ kredytowe . . . .
„ n „ Lsterhazego . .
„ ks. S a l m ......................
„ hr. ł a l f y ......................
„ ks. K la r y .....................
„ hr. St. Uenois . . .
„ ks. V. indischgiatz . .
„ hr W ildBtein . >
„ R udo lfa ..........................

A «cje banków  i p rzem
Banku naród, austr. . . •

„ anglo-°ustr . . .
Zakł. kred. dla h. i przem.
Kolei pótn. Ferdynauda 

„ Karola Ludwika . .
„ czerniuwieckiej , .

Prior. kolei Kar. Lud. za 1 0 
„ „ lw. czerń, za lCKJ

się jeszcze

Kurzec pszenicv 
żyta po 6 złr. 50 c., u nas po 11 *Ł,
a jgc.m ied , " dk ™ f  £  $ .  *

sta  W r?vm r F ielu w n#8zeJ okolicy wzra­sta . V* tym  roku pozakładano zn »wn w ró­
żnych miejscach bo» b i pospro-
wadzano flancy i c h m f ^  Iw  z Czecb, a 
rrdzie już od kilku la t chm ^l prodnkują, tam
pomimo posuchy c h m i e l n i k i ^ 0 ladnie
wyglądają i oh fi ty  p h .^ ^ e c n ją .

eserwualVunfzZYsmt T kiej Eopfen: “
złr. od cetnara - ’°Zerwca s* P°

Bandels- 
do 45

cłowego.

ir ię d o f f f l -
E d y k ta . Sąd kraj. w Krak-w*? wzy- 
wierzycieli hipotecznych części dóbr 

Tymowa w dawniejszym obwodzie bocheń-
wa

T elegrafow any kurs wiedenaŁ
z dnia 17. czerwca

Oblig.dłng.państ.5‘0) na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 18545°/, za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar. • • • • • •Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fot., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a......................

W. A.
zł. c.

57 40
63 15
84 20

709 00
190 80
116 05

5 53
113 65

W iedeń |6 .  czerw ca.

, Metaliki na wal. austr. 
Pożyczka naród. . . .
Metaliki na m. k. . . 
Obi. ind. niż. austr. , . 
.  „ w ęgierskie. .
„ „ chor. i sław. .
.  „ galicyjskie . .
„ „ bukowińskie .
„ u siedm iogr.. .

Płacą
zł. (
55110 
63150 
57lt>u 
86 >00

65 >22 
65 00 
69175

55 20 
63 70 
57 70 
86 25 
76 23 
75 50 
65 50 
65i50 
70 iO

Listy (ustaw ne.
Banku narodowego 1 jetn< 

w monecie konw. lo8< 
w walncie austr. )

Galic Zakl kred. 4' 0 . •
Gal. bank hipotei zny • 
Austr. Zakładu kred. ziem.

K ursa zag ran iczne .
(3-miełięczne.)

Napoleondory . ■ • •
Augsb. 100 złr. nr . •
Frankf. n. M. 100 . . .
H a u u .  100 mark. . , .
I ondyn 10 fot. . . . .  
Paryż 100 frank. . . .

99150 100 00
165 50 166 OU
3-) 00 80 50
8 4 40 84 60
87 70 87 PO
68 00 68 Jfl
72 50 73 00

135 00 I3ó 25
00 00 00 00
35 00 35 0
27 ■0 27 50
28 00 28 50
25 50 95 75
18 75 19 5
22 25 22 i 75
14 00 U J50

709 00 711 00
133 0) 133 50
191 40 191 60
117! OH 1775 na
201 75 202 00
177 50 177 (75
94 50 95 o
76 00 76 o

1
96 60 96 80
99 00 92 20
73 00 74 00
88 00 88 50
99/00 99|50

P ary i 16.
Renta 3*/,

czerwca.

9 23 9 23
96 50 96 80

, 96 70 96 95
85 40 85 6(

. 145 90 116 10
• 45 95 46 00

1 70'22 | 00 |oo

P o c .ą g l k o le i żelaznej 
_ K arola Ludw ika

Odchodzą ze L w o w a 5. m. 10. r.
5. m. 20, w. 
10. m, 20. r.

8. m. 4 w 
8. u*. 4J w. 
8.  m.  32.  r. 
z. m. 54. P.
6. m. 15-

o S-
* ~  . » 0 e’» z K r a k o w a  o g.

_  " » o g
Przychodzą do L w o w a o g.

» o S-
.  do Kr ako w -  o g.

» o g.
P ociąg1 kolei żelaznej Lwc*w»ke- 

C zernlow ieekicj:
Odchodzę ze L w o w a  o g. W ^ ór. ,

J z G z e r n i o w . e o  | -  6- 25 ^
L w o w a  o godz. 5. rano, 

o godz. 5. wieoz. 
do C z e r n i  o w i e c  g. 8. i 5., 

a o g.  8. 14 m

Przycnodzą do
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GAZETA NARODOWA z dniar 18. czerwca 1 8 6 8 .

—
i rc i
fiUjłd r u g i  t r a n s p u r t  o t r z y m a ł ,  i o z a m ó w i e n i a  u p r a s z a

F . W .  k r ó l ik G W s b i  nr. 804IL. 2109 2 - 3

W łaśn ie nadeszło
'J O  R N E  L u d w ig , gesam m elto S ch rifte n

w y d a n i o  z u p e ł n e  w  1 ^  t o m a c h ,  

k o s z t u j e  t y l k o  2  z t r .  5 9  c t .  w .  a .
w księgarni F .  i i c  R I C H T E R A  we Lwowie

w  Ii«żi.|ii I.hmith 2 — 6

TyŁ Ł y s y m  d l a  o d E y s l i n n  » w łosów .
C 9 W
i ) ,

W y i ą c m i e  I j e d y n i e  I s t n i e j ą c y
najpewniejszy i najlepszy

ŚRODEK POROSTU WŁOSOWww N ie znajdzie  s ię  n ic lep szeg o  
d o  o t r z y m a n i a  
p o r o s t u  w ł o s ó w
jak znana, sławna w kraju 
1 za gfranioą, przez fanultet 
nj-dyczny zbadana nsj»wie- 
tniej izem skutkami po- 
szczyeid się mogąca, pr?e* 
J .  O. Moić, cesarza F rin -

p r z y » p o 1' z e n i d  
n a  g ł o w i e ,

oiszkf Józefa I, austr, wyłą­
cznym przywilejem dla wszy­
stkich pr.owincyj austr. pa- 
Łtntemz d. 13. li-topada 1865 
r o k u  do liczby 15.812— 1892 

wyszezególniunc

i;

P o m a d a  r e z e d o w a  k ę d z i e r z a w i ą c a
______  ł  W A  • " , twłos;1. Ktorei używając regularnie, nawet 1 

lyie miejsca poru/tają na głowie, sito* i  ryże 
v.łosy przybierają barwi etan.ę- wzmacnia 
0D3 pueadf- włosó1,. usuwa formowanie się / 
łupieżu w kilku dniach zupełnie, chroni od )

Wypadania włazów, \adaje wlotom połyst.u na 
iurulnegu. włos układa się po niej ' 

f a l i s t o ,
i nie ziwieje do późnej itu o ic i. -

C ena słoika wraz z przepisem  użycia 
1 złr- 50  et. 2  przesy łką  pocztow ą

4  złr. 60 et.
— - 1 # *  G d p irzb d a jący  o t r z y m a ją  z n a c z n y  r a b a t ,
Ifabrik jjpd H aupt-Cen,tral-Yersendungs-Depot en gros u. en  detail 
bei K a r l  i j o l t ,  p a r fu m e u r  unb ft. 6. ]rriotfeguims=DH(}a6er

in 881 U l, Sltabuu, S itbrufltrnjajjt, 9lr. 9, — dokąd z wszidkiemi pisemnemi
zl*-ccmauii udawać Mię trzeba, a jiooen a z prowincyj z przesłaniem uależytości
lub za pobranioiu p K-ztowem najspieszniej uskuteczniane będą.

Skład główny wc Lwowie jedynie u pauów :
ZYGM UNTA R U K L R A  ADOLFĄ BERI INERĄ

w  aptece pod .Srebrnym oył m .. aptekarza,
udzież,, w B rz ęża ijn ęh  u Ju zefa  Ż n iinkow ak iegu  s. k. apt.; w T arn o w ie  

u K . W . W i. lu~o  „ k ie g o ; w K ra k o w ie  i Jó zefy  Ja h n a  ; w Nowym  
- 'JO  n lg n sceg o  G o ra n a ; w U rodach  u T, G ouiolinbkiego, aptekaiza; w 

C zern io w cach  u E n g e lh a rd *  i S p ó łk i i u Ignacego  ScDnirchu
INMCS ,0 0 0  I K ęd z ie rza w i w łosy . 21k 1 1 -1 2  ŚH*

riajłA
-łTY' r 
-trjMt

( j W I A a O D I I B U i

P I O T R  W A J D A
,t- 2121 2—3p rz e n ió s .1  sW ą

P R A C O W N I Ę  S U K N I  M Ę Z K I C H
t  domu pod 1. 446‘/ ł  i t ,  domu pod I, 293. obok daw nej strażnicy  H alickiej.

F
poszukuje się dzierżawy o 40) (tu 600 

morgi-w przestrzeni, w dobrej glebie. 
Postukujący chciałby wejśd w stosu- 
uak dł' łoi dzierżawy, z tern za- 

.trzeien  eta, iż tylko w dobrem gojpotm - 
stwie. a nie wyniszczaniu zi^m. wjdzieraą 
wionfi widzi własne korzyści, i dlatego 
chciałby wejść v stoł.uo°k z właścicielem, 
który tą sąmą zasadą się kieruje. 2105 2 2

J. S. O statnia pocztu  Brody.

-  * . -  iĄ  f k l - ^  L - p  w jednem z pomniejszych 
•Tl .miast powiatowych ży­
czyłby sobie niżej podpisany wziąć w 
dzierżawę. M ających do wydzierżawie­
ni?, upraszam  zgłosić się pod adresem ■ 
Fr- Nowakowski w Zabłotowie.

2003 6 - 6

R q rk i przeciw A stm ie
a p tb k a n a  L e v  ish eu r,

leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — D ostać mo ca w Paryżu n wyna­
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w W ar- 
bza 'ie' w składach mkterjałów aptecznych 
V7W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
k o lascha . 16d6 75—?

Praw dziw a Francuzka

w ó d k a
(B sp n t de vin)

nadeszła właśnie z Bor* 
deauaX do aptehi „ p o d  

2100 g w i a z d ą 44 2- ?

Piotra Mikolascha.
Cent. bu telk i 2 złr. w. a.

Za opakow anie 2 5  ct

Poudre Rosóe
pana Rigaud & Spółki w  Paryżu,

45 rue Richelieii.
Ochrania płeć od wiatru i zimna, na­

daje jej wyra u, „drowi- i świeżości, zapo­
biega tw zeniu aię piegów. Zapach tego 
wytworu Ljjjmilszy, i pod każdym względem 
powinienb s*,anąĆ nad takzw. Poudre de 
Rit . Por di e d’Amidon. 1655 1 0 -1 2

SKŁA D f we L w o w i e :  w aptece A. 
dolfa B erlinera  i w T a r n o p o l u  w a- 
ptece d r.B nehcłta .

ram ? 1
C ierp iący

n a  r u p t u r ę

r?
/ JJ

w

nawet tacy 2 zadawnionymi rupturami, zo- 
staną w n a j l i c z n i e j s z y c h  przeważnie 
wypadkach ZUJnełlll*} wyleczeni za po­
mocą m a ś c i  r u p f u r o w e j  G ottlieba 
tśtm zeneggern . Dokładne opisanie spo­
sobu użycia tej maści wraz z mnósty < o. 
zedziwiającycn, urzędowrie zatwierdzonych 
świadectw, w celu poprzedniego przekona­
nia się, daje się bezp ła tn ie . Maści- tej 
dostać można w słoihach po cenie 3 złr. 
20 ct. w. a. tak wprost u wynalazcy 
G o t t l i e b a  S t u r z e n e g g e r a  w  H e -  
r i s a u ,  kanton l-pponzell w Szwajcarji, 
jakoteż w aptece p. Z y g m u n ta  R u  - 
k e r a  w e  L w o w ie .  2«62 4—17

d a  r o d z i c ó w !

Fu długoletnich pilnych badaniach, p o ­
wiodło mi się usunąć chorobę robako wą 
której oflaią bywało mnóstwo dzieci, a to 
apomocą środku powszechnie znasicgo p. n.

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia jest przy ooakowuniu 

za każdej kartce un- ieszczony.
Uena jednej sztuki 20 ct. U -maie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

August Krocze r. m p.
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Zygmunt* 
R ukera  pod srebrnym orłem i w aptece p.
Ad. Berlinera. 7v

1754 26- ?

ISg 7 ł r .  2 5 0 .0 0 0 __
do wygrania przy nastapić mającem dnia 
I. lip ca  rb. wielkiem ciągnieniu c .k .aust.
państw o w ej p o i r e ż k i  koltjow fcj.
z r. 1858. Główne wygrai e tej pożyczki: 
cłr. 2»0.00« 200.000, 15O.G00,4U.000, 
30.000. 20.000, 15.000, ,1000, 4000, 
3000, 2500, i t. a. Najniższa wygrana 
złr. 165.

U niżej podpisanego można dostać 
lośów na powyższe ciua-nienie, a 1 lps 
częściowy kosztuje złr. 2, 3 sztuki złr. 
5. 7 sztuk złr. 10, 15 sztuk złr. 20.

Łaskawe polecenia będą za nadesła­
niem kwoty w austr. rotach hankuwycia 
natychmiast f r a n k o  uskuteczniane, dokła­
dne plany losowania do zamówień za­
łączane każda bliższa wiadomość cnę- 
tnie ądzielara, a w reszcie lista wygra- 
'•cyoh wspó' uczestnikom ^najjychnnaąt -po 
ciągnitnii1 bezpłatnie i f r a n c o  przesłana, 

Uprasza się zatem z, ł -skawei i, jak 
najspieszniejszemi poleceniami < Q181 
sie tylko worost d , domu t^ndl^wc,."'

"  B e ik t o ­
in Frankfurt a. M.

1 me.'sr»

E .  B e l i k ,

•o se Bockenhei-
ie 62. 2106 .2-3

Podpisany uprasza Dana A lek san d ra  
F alkow sk iego , kontrolo!i Dizy u- 
rzędzie podatkowy", na Bukowinie, 
ażebj doniósł o miejscu swegi poby­

tu, w interesie własnym, Jowje się bowiem 
od podpi«anego o przedmiocie, jeęo doty­
czącym . 2126 1—2

A dresow ać zechce : Jó ze f S ąsiada, 
Lwów, poste restante.

L. 28y/prez.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia za kontraktem posa­

dy ugrodnlka m iejskiego z  s la cą  ro. cną 
4 0 0  -,lr, w a l. austr. rozpiscie się ninioj- 
-zem konkurs t  term inem  do dnia 11. 

Iłpra b. r.
Ubiegający się o tę  posadę zechcą w 

w powyższym terminie do Prezjdjum  Ma 
gistratn lwowskiego wnieść swt podania i 
załączyć dowody teoretycznego i prakty­
cznego uzdolnienia w sztuce ogrodnictwa 
i sadownictwa, ODecnego swego zatrudnie­
ni*, moralności i znajomości języków krą- 
jow yrh 2127 1—3

Właściwe obowiązki zamianowanego 
ogrudnikiem bliżej jk ieślon t będą w kon­
trakcie i instrukej.. służbowej.
Od P rezydjum  Magistratu kr. st. m iasta

Lwów d. 13. czerwca 1868 r.

W Brzeżanach nr Adamówce pud 1. 24 i 25. są
Dwa dworki z przybudowaniem
pierwszy za 2400, drugi za 4000 zł. wał. a. 
z wolnej ręki do nabycia. Dla nabywcy o- 
bu dwori, iw cena 5«u0 zł w. a. Bliższą 
wiadomość otrzymać można n wł,śoicieibi 
A- D. we Lwuwioprzy ulicy Wyższej Ormi ń- 
skiej pud 1. 125 m. na I. piętrze. 2092 3.3

YX7-jnó H« sn rzed aź  — obszaru 500 mur- 
»» tr J u  gów ziemi ornej w dobre Bełz- 

kiej glebie; 350 morgów sianeżęci; 150 miot ■ 
gów lasu wysokopiennego; 10 morgów n- 
grodów , budynki mietiz^alne i gospodar- 
Dkie w dobrym stanie; piopir.r-cj- z dwoma 
karczmami, nrzynosząca rocznego dochodu 
590 złr. w. a., znaczna częśi ceny Lupna 
może pozoetać przy gruncie. Bliżs-i-e szcze­
góły u dr Dominika Gębaszi arskiego we 
Lwowie pjud Nr. 454'/,. 2108 2—3.

Ogłośszerne.
Ułożywszy się z c. k. uprz. powszechnym 

»uatr ZskłaJem kredytowym ziemskim w 
Vv iedniu, jesteśmy w możności peznj wania 
lis tów  zastaw nych  w szelk ich  katego ry j 
tegoó ĘaLłudu podług trnżdorazo.vego 
w iedm isk iego  knrsu j ie ld o w e g o , nez 
ja cichł:olwiekbądż kosztów za prowizję, 
przesyłkę itd . — co niniejszem do ogól­
nej wiadomości podajemy,

B.-oJy dnia 3. csn rwca 1868.
2063 2—? Nathansohn j  KalJlr.

a Fabryka papieru aa m ndy
PETZOLD <5- Co,

w D r e ź n i e  (38 am See  38)
bela po £8 reńsk. tal., ryza po 3 tal. 
Gw trancjo za gatunek najsilniejszy. 
Próby frinko za uarmo. 2115 3—6

Prasa hidrauliczna
[podwójna wraz z odpowiednią pom-| 
|p ą  o ciśnieniu 4.0UO oetnarów. w jabf 
| najlepszym stanie, jest * przyczyny| 
[powiększenia fabryki i wynikłej ztądl 
[potrzeby większej prasy z wolnej ręl 
[<i do nabycia. Bliższa wiadomość u l 
[dzieła dom handlowy 1956 10- ' |

Józefa Bmera we Lwowie.

""pTryż*
1867. I I  W iedeń^ |  Londyn 

i M n l  I (OM OM
Na G raben Ni 3

w  W iedniu, 1 Stock, E ck c  der 
I6'i9 KArntnerstrasse. 74 200

MAGAZYN SUKNI

Keikr Mi,
wyszczególniony najwyższym

m ed a lem  z a s ią g i  1S07,
Poleca najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyrobu, podług najnowszych żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach

U b r a n ie  le tn ie
M T  z ł r .  w a l .  a .  * 9 8

Ubrania płócienne
",i& ~  od 10 do 20 z łr  w  a. T i Ł
Surduty wiosenne i V  . . o d  złr. 5 do złr. 24
P a l t a .................................................od złr. 8 do zlr. 28
Surduty m yśliw skie . . od złr. 0 do złr. 22
Fraki i tużurki . . ort zlr. 14 do złr. 28
Sutanny . . . . . .  od ztr. Id do złr. 30
Szlafroki . . . .  . . /  . od ,złr; 8 do ztr. 26
Zupetue ubrania . . . . .  od złr. 12 du zlr. 36
Surduty codzienue do biura od złr. 4 do złr. 12
Spodnie . r . od złr 4 do złr. 12
Kamizelki ' i. , . od złr. 2 /d o  złr. 8
Ubrania dla gimnastyków . od złr. 3 do złr. 8

a c s »  Oprócz tego  w szelkie możlifrt 
przedm ioty gi.rd.T o5 y  rięzkiej.

Zamówię u ia, osobiście lub listow n ie , ,z poda- 
nipm miary w p i e r s i  (objętość dokoljd piersi i 
pieców), s t a n u  (objętość stanu dokófa), w ysok o­
ści w k r o k u — za przesłaniem należytóśbi W go ­
tów ce lub za pobraniem pocztowem  wykonuj# sie 
najdokładniej i najlepiej, — e  e n ą i k i za^ rozsy­
łają sie na żądanie i franko.

Ażeby położonego w nas zaufania szanow nej 
Publiczności i nadal pod żadnym w zględem  nie o- 
sŁabić;; zważywszy zwłaszcza, że , wobec, napływu 
sprawunków w ipteresie, niepodobieństwem b yłob y  
z m nożących sig códnia świeżych towarów uawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam S:ę  poda 
kolor i cenę —_ wybór .sukni według własnego su ­
m iennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e ­
by  o d  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller 4  Alt- Graben Nro. 3, Wien.

P r c m e s j r  l o s ó w  z 1 8 5 8  r.
na które 4 1 0 0  guldenów

f f l j Ę T  już na aniu | ,  l ip c a  1 8 6 8  wygrać można 
po 3 złr. 50 et. i 50 ct. na stempel, dla biorących JO sztuk jedna gratis, dostanie u

Voęlcker & Q°., Wien,
K oluwrat-R iug. 4

Za listy ciągnień prresłać 30 et. — Zlecenia za przekazem przez pocztę całej 
należyto ści nie ińogą być uskutecznione. 2075 3—S

Otrzymałem z HnDI nadeszłą tamże parowcem ftE c h o “ pewną 
ilość T n r n lp s a ,  który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia. 

White Tankard funt po 70 ct. — eetnai po 65 z łi 
;  łsorfulk * „ 70 „ — „ n 65

« 65 „Yellow Tankard „ 
White Globe
• .W • •

.  i *'*b a "

2034 7 -1 8 Igo

« 70 „ -  „
.  70 ,  -  „ „ 6.5 B

KAROL NEUMANN
skład nasion pod 1. 361 m

cbM -
.onioi rjrw

- *ds

H  A  JXT D  E  I j

* .  S .  J u r ^ f p i i s a
w e Lw ow ie

o t r z y m a ł  w i e l k i  w y b ó r

o b i ć  irancufckich i angielskich,
również ja k  dawniej zaw iera sk ład  wyrobów z pierw szych fabryk : 
jak o  to S ieburgera z P rag i, Spoerlina i Z im m erm ana z W iednia, po 
cenach stałycb fabrycznvch, t. i. od 20 ct. stopniowo do 5 zł-1 
za jeden zwój.

Wszelkie pozłacane lub im itacje drzew a naturalnego przedstaw ia 
jące sztukaterje do ozdób sufitowych, sp rzed a ją  się po najtrie rn i j -  
szych cen ach ; znajduje się tak że  znaczny w ybór s t o r ó w  do okien, 
po cenie 1 złr. 50 ct. i wyżej.

Zam ówienia Iistowue w ykonają 5ię iab najstaranniej i w jak  
najkrótszym  czasie ~ -  2036 6—12

iWjnaląaski praktyczne!
m '  ~

iy47 2 - 1 2

Aosztuje wraz z pouczeniem

P*  —I g — |>RYGINVL.\A p a s t a  POMPAŁObR. Na 
(l'Vi)izi.; Ludv. ika X \ .  stawna pani Pompa- 

ilonr posiadała sposób niew yjaw iony przed światom , a 
zachowujący przez używaniu go w szelkie pozory młodo 
i i - i. t. j . świeżość, pięknusć i gtadku e  cery do staro­
ści nawet zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczonego do­
stał się później w l-gce rodziny nakomitej, kiorej pię- 
zność cery do dziś podziwienie obudzą. IJdało s ię  do- 
storow i J ł i i  | azyskanie długo ukrywanego przepisu, a- 
żeby pożytki z niego całem u oddać św ia tu ; skutki zaś 
toj ZLWO.aoej pasty przewyższyły w .zeik ie oczekiwania, 
s czem  liczne iaskaWsinu przejrzeniu w olne poświad- 
zenia złożono. Jedyny opo uli pozbywania s ię  pręd- 

ti wszelkie i w y.zutów  na twarzy, Węgrów, piegów , 
istud itp „  jedon stoik tej pasty  doazonatej wraz z u- 
zywa.ua przepisem 1  złr. 50 ct.
I M *  OSZCZliDNOŚC JAK N kJWIblKSZA ulą 

kazdeęo gospoćjrsti a dom owego, rzem ie­
ślnika i a isp^darza wiejskiego. MASZYNKAMI 1 )0  0 -  
STRZlśNIA angielskiem i patent, ęuw o koiiatruowanemi, 
używaniem ict i a losowauam do wszelkich instrumentów  
siecznych jako i do krajania szkłu, podana sposobność 
jak najłacniejszego w yosłt lenia doskonale V k u tu  se- 
tundachtępycli larzędzi jako to: n o ż y c ,  n o ż ó w ,  
k o s  i-p. Jest tó niez iwodnie najpożyteczniejszy i naj- 
liezbędniejszy przedm iot v każuem fosnodarstw ie do- 

mowem cena tak przystępna, że każdy m ąszju kę tak 
w ybo-n , i abyć m oże. Kosztuji 
,jW an:a SO ct.

WR.KI DO CZYSZCZENIA SREBRA, s ta ­
dek  przedni bu oduuwienia i uadania p o ły ­

ku wszelkim  zaśniedziałym  przedmiotom  m e la lo w ja ,  
liezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct.

ItEGULATwR DO WSZELKICH ZEG.AR- 
K 0 VV; jest to uregulowany zegar słoneczny  

kompasem na po.ecenie zasługujauj. aibowiem  w e­
dług tego niezawodnie pewn -go zegarka uregulować  
można wszystkie zegarki m echaniczne. Kosztuje 25 ct.

>7 *  PROSZEK DO PRANIA IJżywajac tego  
prpszku o«zczęn’ a s ię  cz su, pracy i p ien ię ­

dzy, a co więcej pożytku daje, to zaszanowudie b ie li­
zny, niż kiedy się opiera ja  pudtug zw ykłego pustppe 
w,-mi;- Kosztuje paczki funtuwa iS  ct. 
g L ią g * *  Amerykańskie patentowane zAMKl CBEZ- 

i P I E C Z O N E  w yśm ienitej konsti a .c ji , ubez 
pieczajęce od jakiegok. łwiek wyłamania. Sztuka ma 
tego gatunku po 30, 40, 50 ct., sztuka w iększego roz 
miaru po 70 Oli ct. dn i ztr. sztuka o wielkich roz 
miarach o dwu kluczach po 1 złr., do torb podroż uych  
no i ri. 40 do >0 ct.
i a ,C — Practyczne s.-y przyrządy SPODNIE UBEZ 

t PIECZAJĄCE. które nie dopuszczają powala
nia się  nogawic podczas niepogody kosztuje para 15 ct. 
a J C *  N uZ Y C /K . angielskie : najlepszej itali, 

sztuka najlepszych n o ż y c  do przykrawywaui i 
>o 25, 35, do 15 ct, — i ztuka nożycze! m dych po 20 

30 ct, uuajjepsze. — Łańcuszeit o i nuzyczki 10 ct.
W ielce pożyteczne s j  n f-O w K I MASZYN- 

j i W 9 F  K O W E. ni» trwoni się  bowiem  cr?uu na
zacinanie bezpotrzebn i i nie kruszą s ię  — Sztuka w 
irzewo upi awiona kosztuje 10 Cl,, w kosó 15 c t ., zr<y 
czki) u: iur- i scyzorykiem 0 0  c t , kapsla d oilipęin ią .
ni; wy*tarczajęca na 3 m iesiące lu  c l , gurt|iląstyką U 

lem  do wywabiania pisma ołówkowego lub - yunwego

W yborny SZUWAKS (szwarc) glancowny
   m ieszany z kauczukiem, dja trwalszego u-
trzemania skóry. Pudełko funtowe „0 ct.

  Najnowszy przyrząd LIGROINUWY do ZA
PAŁANIA KIESZONKOWY, w tym rodzą 

iu najprakty czuii jszy, polecenia godny i dl j  nieku  
rżących: ksz1 'Ru pięknego, pi d al ny do zwykłego pudel 

kana zapałfi. poleczony z lampa, w której ognia na 
klika godzin się  mie=ci, tak, że w razie potrzeby jest 
ogio.i na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 
iedvńie na rychłe rozkupienie, sztuka 50 ct. p u y u u n a  s h o d k k  d o  eiR B O W A N IA
j e J B P  W ŁOSOW , 'arbujęcy w okamgn eniu p o ­
dług upodob-n -yłos fiw y ną czarnq lut ciem no, u- 
rzymujacy -raz włos świeżo. Preparat ten na >yłosy 
sporządzony j e l t  ; ziół i zupełnie nieszkodliwy. K ar­
mi ż.nrzepisen  używania J złr.

KŁlś .1 PŁYNNY- R zecz najpotrzehntejJza 
przy każdeui gospodars.*- e, w szelkie bowiem  

../darzyć sił mugace naprawki podejmować można sa­
memu- k lej taki przetrwa lata, a używa się  ua zim no, 
i eden duży flakon 25 ct „

NAJNOWSZ Y PROSZEK ] DZI wywaLia- 
jacy. gwarautowa iy. Srodr1,. do wywabia­

nia wszelkicli ułam rdzą spowodowanycn z płótna, ie-  
dw ii ię  i  w siotkieh  innych m ateryj, jakoteż ze  stali i
p r z e d m io tó w  żelaznych, ra c ica  ń Q 3 5  ct. __
I-m c w  NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW . Przy 

pomocy tej pasty usuwa s ięp o tizeb aostrze­
nia brzytew. PudelLo po żó ct.

ANtilELSKI LkKIER NA SKOK I, który 
nadaj skórze giBkbsći > najpiękniójśzego  

połysku, flak on ik  maty nu ją  ct., dużv p0  4 5  „t, 
- j g g a r *  US7BZEDZ NOGI OM PRZEMOCZENIA 

sazdi m i jak naibardztej zalecić potrzeba. 
Glradzi to bowiem  zdrowiu. Używaijieii) zawołanej 
Me—gecowuri :j apręiury . .kóry. m ięk n ącej nieprze- 
puszczającej wilpoci, nawet p-1 uaidtuższein mwia u- 
żywaniu. zan u ć... a się  przemoczeniu nóg. fla k o n  60 ct. 
Ą tj /Sgf * - PROSZEK do I ZISZCZENIA U N Iw ER - 
' « •KWy SALNY, czyszczący zupełnie i polerujący 
wszelkie m ita l s , złctq . srebrę, brąz, paktony, stal i 
;niedż . ' .1.. iłśu po Ift cut.

PABYZKI KIT UNIWERSALNY do spa­
jania trwale lie iy lko  szklą, porc-elatiy, k . 

pianki, drzewa i t. p. ik najrychlej, al naw 
do spajania nierozdziełnie, jakby jedno iw orz; y c ia o  
drzewa z m etalem , szkła z porcelaną i t, p raczka t e ­
go, przy każdeiu gospodarstwie niezbęd ica -roi.„a ty l­
ko 10 ent. T enże kit w stanie płynnym Dardzo- spory 
Aaron 30 cut.

EI.EKTRVLZ.NE SZUZOTEl ZKI D u  z ę -
  _  BOW , przy pomoc> których bez używa, ta
jakichkolwiek m edykam enlów , czystą jedynie w odę „ . 0  

rąe, m oziiwem  jest utrzym anie zębów  zdrowo i  cz-».p  
nio mając z usl odoru. W -eiu licznego rozprzedauia 
ustanowiono cenę tylko na 60 cn i

PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTÓW , lrz« 
H f  m ające pierwszeństwo prze I p ieczę uwatnem  
opłatkami lub lakiem z powodu w ygody, taniości 1 ue- 
wnego opatrzenia listu , w najlepszym gatunku, według 
upodobatiita z nazwiski im , h“rbein lub mouogtam eni 
50Q iztuk 1 zł. 30 cut. -  100. iztuk 2 zł.

PIORĄ REGUŁAT0 l .  w  ce lu  przyrządzę 
nia icl dn każdej ręki i każdego papieru, dc 

wykon; wenie jednem  i tem  sami m piurunn pociąg >w 
naj 'lLteliiiejszyeb kaligraficznych i i.ajg' ibszych przy 
pisaniu używanych, u-zin po 24 cni

p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e  s c y z o r y k i
o dwu nożykach po 20, 30, 40 cn t., o trzecb  

ożj kacb po 50 «U cnt. najle, tego gatunku o tr ier  b 
strzarh po 60, 70, ") cnt do 1 zł., o czterecb  ostrzach  

po 80 cnt.. 1 zł. 1.20.
W OWANIE CZ \R O D Z lE JSK lE . Nadzw, 
uzajnie łatwu przenieść wszelkie ujal. "u w 

m inucie, jazu to : grupj girlan ly, bukiety, ^wierzęta 
i t. p. na naMy przedmiot bez różnicy — 1 . p. na drze 
wo, ko szk’o, blachę, porcelanę, sk„rę, 1 - niań . p a ­
pier. Służyć to może ku ozdobie przedmiotów do" 0- 
w ycn. a poleca się  je  przedewszystkren. nrzemysiowcom . 
Jedi n taki obraz przanffny - o 2, 3, 4, o, 8. 10 cnt. Je- 
deil flakon lakieru du przenoszeń u 20 cn t., w ystarcz- 
jącr na 500 odbić,

paTK N TO P ANA TRUCIZNA KU V  JT.E-I 
i P V  PIENIU 31YSZY, SZCZrRO W , r.W ADOW  
i KRbiTuW  Sprzedaje s ię  pod gwarancją puszka duza 
blaszana po 1 zt.
m M f *  NAJLFPjJ, Y ŚRODEK UTRZYMYWAŁ 

W ŁOSY S'V H  Z 0 , W ŁOS OSIW IAŁY  
LUB JASNY PO I Al B( iV5 AC NA CIEMNO, JEST O 
L E jE k  ORZECHOWY, w sialk .e chem iczno pre,-- raty 
szkodzi 57 im I -noi uwiadonó szar.uwDa P . X publi­
czność, że utrzymuję skład niesfałszowaneg 1 swieżug 
d *a  u ,5 .afinowanego Ol EJKU ORZECHOWLGU f  „■
konik mały po 25 cnt., duży p0 45 cnt.
G d S f "  ŚRODEK RADYKALNY do wykorzenień a 

be iladu N-AGNIOTKOW w przeciągu dni
8 . Świeży ten środek prześciga wszelkie dotychczasowe 
1 dlatego pod gwarancją ę sprzedaje. Pudełeczko wraz 
z przepisem  używania 40 cnt.
g t f R *  O- ER-  CPR7 ETER  TŁUSZCZÓW V SA-

wywabia w szelkie, jakkolwiek na 
z Walie plamy z każdej materji. Nowy ten wyrób oka­
zuje siQ lepszym co do skutków od innych podobnyęl. 
fabrykatów, nie szkodzi bowiem  barwie m aterji, rychło 
wyseeba i jest bez odoru. Szczególniej także zaleca się 
do czyszczenia rękawiczek. Flakonik 2  przepisem uży­
wania po 40 cnt.
M F  PM W D Z 1W E  PRZEJRZYSTE MYDŁO 

G Ł ^ ^ R Y N O W E  n a j m i l s z e j  w o n i  
sztuka średniej objętości 10. 20 cnt., duże 25 cnt. Stoik 
POMADY z TŁUSZCZO ROGOWEGO po 30 cnt. MY 
DŁO GLYCERYNOWE PŁYNNE fla. po  25 c. Sztu­
ka FIKSATORA Z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 cnt, 
CREME GLy CERYNOWA ku utrzymaniu pici w czy- 
stości. flakon po 45 cnt., iako też inne PARFUMERJE ’ 

  iLN I krajowePRZEDMIOTY GOTÓW Alcm Krajowe i  zagraniczne 
lobfiłszym doborze.

Najkorzystniejszą co do skutków używania 
rT * ’ w .ęe l.u utrzymania zębów zdrowych i c z y ­

stych 1 dla umkuienia nieprzyjem nego odoru ust jest 
znana ANĄTERYNOWA WODA D O  UST, której fla 
szeczka tylko 40 ct. kosztuje.

F *  £ ^ LJ ^ N Y , ŚRODEK WYPLENIAJĄCY  
_ ^  WŁOSY. Często oszpeca kobiety włos nie- 

pqtrzebny, porastający na twarzy łub ramionach, o- 
t.0 2  obecnie zapobieżouo tem u, nowy bow iem  środek 
wypleniający w łosy niszczy je  w jednej ch w ili, n ie u- 
szkadzając płci bynajmniej; jest to jedyny środek, k tó ­
ry uzyskał aprobację, zbadanj przez fakultet m ed yóin r. 
P u d e łó o p o  I złr ' ■.

~ Be"- W szystkiego dojrzeć można przy pomoi-j
P  nowych KIESZONKUWYl H MIKROSKO

POW po 40, GO i oO ct.
 f c w  WYHmRNA P ^ s Ta  DO V. OSKOWANIA
  W  P O S A u iitK  (z kauczukiem ), najpiękniej­
szego połysku używająca i przewyższająca nne jrd  
tym w zględem , kosztuje pudełko dostateczne na jeden  
pozuj 1 ztr.

BEZ ZAPACHU. NIEPRZEMAKALNE POD- 
ŚCIÓŁKI D O  ŁÓŻEK ku ochronieniu u< 

przemoczenia dla dzieci, chorych i połogowych po 90 
ct.. 1 ztr. 20, 1 z l j  5o, i  z łr . 70 ct. 
f w J p i  N A JN Ił,Z \W O D N IE JS/Y  SRtiDEK D o

ZUPEŁNEGO W YTEPIENIa  SZWABÓW  
oLdeiko po 25 ct. Św ieży PROSZEK na OW ADY, wy 
uiszczający w szelkie szkodliw e owady, flakon po 20 ot. 
duży po 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSK i 
TYNKTURA NA PLUSKA Y. Używając tej tyukturj 
nietylku w yplenia się  oa zaw sze te wady, ale i za ­
gnieżdżeniu nadal zapcMega się , dla tego środek ten  
jest jed yn ie dobrym w tym  rodzajp. fla k o n  po 30 cł.

O a t r K I A i n n ł A  J1?'Rewaj w ym ienione artykuły fałszują zwracam zatem  uwagę, że p r a w d z l -
t u l i I c  ' V y c j tx  jpdynie w «L adzi - podpisane" > otrzym ać można.

C enniki w sze lk ich  w  skiacłzie będąeycn  p rzedm io tów  d a ją  się  b ez p ła tn ie .
**': “  Zwracam przylem uwagń Szauowuych m ieszkańców prowincyj na mój dział składu kom isow ego, 

jest to jedyny tego rodzaju handol, gózie najmniejsze tak dobrze jak uajwiększe polecenie stosow nie p ojęte, 
szybko i mo cjrogo uskutecznia si.ę, idlatego też poleca usługi swe, licznych oczekując zamówień.

P ie rw szy  an s trjac k i A â TTI QTiYil * n W i e n
dom  kom isow y  A P ra te rs tra s se  Nr. 20.

Wydawca. Witalis W. Smochowski W łaściciel: jan  Dobrzański Redaktor odpowiedzialny: Plktóu łCusteeki ' ^  Uruk Koruela Piller i


